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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Adiuinistraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy nałoży frankować. — 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

mie-Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł. 
siecznie 1 żł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie .3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „Gaze t y  Lwo ws k i e j *  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko^ którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni zas i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 e t., 
drudzy 30 c — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie agencja p. A d a ma ,  4. Rue Clóment 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Od dnia 19 do 29 maja b. r. spraw dzo­

no w kraju następujące choroby stadne:
Z a ra z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą w W y -  

żnianach (pow. Przem yślany) i na dworcu 
kolejowym w Oświęcimie (pow. Biała).

Z a r a z ę  w a g  l i k o w ą w  Brzeszczu (po­
w iat Biała).

N o s a c i z n ę  u k o n i  w Gromniku 
(pow. Tarnów), w Opulsku (pow. Sokal).

Ś w i e r z b  u k o n i  w Kozach wielkich 
(pow. B ia ła ) , w Kośmierzynie (pow. Buczacz), 
Hucie połonieckiej (pow. Kamionka), Smol- 
niku ad Lutowiska (pow. Lisko), Sokoli (pow. 
M ościska), Nowych dworach i Szarpańcu 
(pow. Sokal), w Libuchorze (pow. Turka) i 
w Ujsołach (pow. Żywiec).

Nadto panują w kraju następujące cho­
roby stadne:

Z a r a z a p y s k o w a  i r a c i c o w a w Ł u c e  
ad Uście Zielone (pow. Buczacz) i w D ębi­
cy (pow. Ropczyce).

N o s a c i z n a  u k o n i  w Lipniku (pow. 
Biała), w Gnojnicy (pow. Ropczyce), w Ko- 
notopach (pow. Sokal), w Demianowie (pow. 
Rohatyn), w Tyśm ienicy (pow. Tłum acz), 
Sułkowie (pow. Wieliczka), w Leonówce ad 
Majanów (pow. Złoczów).

Ś w i e r z b  u k o n i  w Tarnowie, Cho- 
roścu, Trybubowie ad Kozowa, Komorówce 
i Dubszczu (pow. Brzeżany), w Strzeliskack 
nowych (pow. Bobrka), w Janow ie i Jaśni 
skach (pow. Gródek), w Binarowie (pow. 
D-orliCe^  w Serafińeu (pow. Ilorodenka), w 
Stojanowie (pow. Kamionka), w Trzemeszni 
(pow. M yśFnice), w Demianowie, Martyno- 
wie nowym, Fodburzu, Korostowicaeh i Bo- 
uszowie (pow. R ohatyn j, M onasterzyskach 
(pow. Skałat), w Olszanaeb (pow. P rzem y­
ślany), w Uściu (pow. Śniatyn), w Lisiaty- 
czach (pow. Stryj) i w Wysocku niżnym  (pow. 
Turka).

Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dnia 29 maja 1883.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 5 czerwca.

Stan umysłów we Franeyi uległ 
w ostatnich czasach silnemu rozdra­
żnieniu, które objawia się w najpo­
ważniejszych zkąd inąd organach fran­
cuskiej opinii publicznej. Na rozdra­
żnienie to wpływa przedewszystkiem 
niejasna i kłopotliwa pozycya zewnę­
trznej polityki rz§du republiki. Wy­
prawa tonkińska, z pewnego rodzaju 
zapałem przedsięwzięta, coraz więcej 
pociąga ofiar, a coraz mniej zapowia­
da pomyślnych rezultatów na przy­
szłość. Również silnym powodem roz­
drażnienia jest oczywiście trójprzymie- 
rze, które w ostatnich dniach stało 
się znowu przedmiotem sążnistych, a 
namiętnych artykułów i wywodów 
dziennikarskich. Ale nie tylko zagrani­
czna polityka wywołuje ogólne niezado­
wolenie we Franeyi. W równej mierze 
stan rzeczy wewnątrz państwa, nie 
zaspakajając obecnych pragnień i po­
trzeb , budzi uzasadnione obawy; tn 
przedewszystkiem stan finansów i ko. 
nieczność dalszych ofiar na wyprawę 
tonkińską niepokoi um ysły; a gdy 
zwrócimy nadto uwTagę na silną wal­
kę , jaka na polu religijnem toczy 

'ę ‘‘iągle pomiędzy stronnictwem sto- 
jącem u steru a partyą klerykalną, to 
zrozumiemy, iż wobec tych stosunków 
nie łatwo jest rzeczywiście zdobyć się 
na krew zimną. Uczucie odosobnienia 
w sprawach polityki zagranicznej i 
również przykre uczucie niepokoju 
wobec stanu rzeczy w państwie, jest 
niezawodnie powodem, że dziennikar­
stwo francuskie z pewną gorączkowo-

ścią ocenia obecne położenie, w ozem 
jest zresztą najlepszym obrazem obe­
cnego społeczeństwa francuskiego, je­
go walk wewnętrznych , niepokojów , 
nieuzasadnionych częstokroć sympatjj 
i wstrętów.

Wśród tego ogólnego stanu rze­
czy jeden tylko mamy do zanotowania 
pomyślniejszy objaw. W dwóch komi- 
syach Izby, a mianowicie w komisyi 
budżetowej i w komisyi konkordatu, 
złożyli pp. Ferry i Martin-Feuillee o- 
świadczenia, które bądź co bądź są 
ważnym symptomatem w obecnej po­
lityce republiki i mogą przynajmniej 
choć w jednym kierunku dać pewne 
zaspokojenie społeczeństwu francuskie­
mu. Oświadczyli oni, iż w zasadzie 
są zupełnie przeciwmi oddzieleniu ko­
ścioła od państwa, że w ścisłem i bez- 
względnem zastosowaniu konkordatu 
widzą wiele niedogodności, że propo­
nowaną dalszą redukcyę budżetu wy­
znań, a mianowicie zniesienie burs se- 
minarzyskich uważają za niezręczne i 
niewłaściwe. Deklaracye te wywołały 
prawdziwe zdumienie w organach 
skrajnej lewicy, które nie wahały się 
nazwać je haniebnem cofaniem się 
rządu i zdradą. Poważniejsze jednak 
organa wyraziły się z należytem uzna­
niem o powyższych oświadczeniach mi­
nistrów, niezawodną bowiem jest rze­
czą, że one znacznie przyczynić się 
mogą do uspokojenia obaw stronnictwa 
klerykalnego we Franeyi, a w cl, szem 
następstwie do uregulowania stosunku 
republiki ze Stolicą Apostolską. To też 
Moniteur de Borne z wyraźnem zado­
woleniem mówi w obszernym artyku­
le o deklaracyach francuskich mini­
strów, nacechowanych uczuciami poje- 
dnawczemi i dążeniem do zadośóuczy- 

i nienia słusznym wymaganiom katolic­

kiej ludności Franeyi. Wspomniany 
organ, przedstawiwszy niebezpieczeń­
stwa, jakie groziłyby niechybnie re ­
publice w razie ostatecznego zerwania 
z katolicką tradycyą państwa, kończy 
wezwaniem, aby rząd nie poprzestał 
na słowach, a nie uciekając się do 
półśrodków, powziął stanowcze posta­
nowienie w tej sprawie i energicznie 
a stanowczo określił stanowisko swe 
wobec Stolicy Apostolskiej w duehu 
słusznych wymagań duchowieństwa i 
katolików francuskich

W organach katolickich we Fran­
cy i pojawia się jednak widoczna wąt­
pliwość, aby rząd republikański de­
klaracye swych ministrów zamierzał 
zastosować w praktyce. Podnoszą one, 
że ciągłem dążeniem tego rządu było 
uczynić z kościoła instrumentum regni, 
a tendeneye te chcą i obecnie widziećO o o o
w komentarzach deklaracyj ministe- 
ryalnych, jakie się pojawiły w orga­
nach rządowych. Bądź co bądź dekla­
racye te są niezawodnym objawem, iż 
rząd zamierza wstąpić na pojednawczą 
drogę, czy jednak wbrew życzeniu wy­
rażonemu w Moniteur de Borne, nie u- 
cieknie się, jak zwykle, dc półśrod­
ków i odwłoki, to niedaleka przyszłość 
pokaże.

KORESPOIDERCYE
Berlin, 2 czerwca.

□  Poruszył#m kilkakrotnie sprawę, która 
najboleśniej dotknęła ludność polska w księ­
stwie poznańskiem i ciągle jeszcze bardzo 
żywo umysły zajmuje. Regencya poznańska 
rozporządziła pod dniem 27 kwietnia, aby w 
średnich i wyższych oddziałach m iejskich 
szkół ludowych, dzieci polskie uczyły się tak-

L I R Y K  R Z Y M S K I
S Z K I C  L I T E R A C K I

VII.
(Ciąg dalszy.)

Kochającej się parze sam Amor sprzyja 
i kichnięciem  potwierdza i błogosławi zwią­
zek. Kichnięcie bogów miało u starożytnych 
swoje znaczenie —  oznaczało ich życzliwość 
w podejmowanych przedsięwzięciach. Jest to 
niezawodnie źródłem  dotąd jeszcze między 
ludem zakorzenionego przesądu , że opowia­
dający coś nadzwyczajnego, gdy kichnie, p ra­
wdę mówi.

Z ludowego więc przesądu zaczerpnął 
poeta motyw do swej p io sn k i, a przystroił 
go tak wdzięcznie, że piosenkę do najtkliw ­
szych i najmilszych liryków starożytnych za­
liczyć możemy.

Inny, lecz równie wdzięczny obraz prze­
suwa się nam  w piosence, do której natchnęła 
Catulla przyjacielska ku Veram iiusowi skłon­
ność. Zwiedziwszy H iszpanię, powrócił tenże 
w łaśnie w strony ojczyste, a CatulI łącząc 
się w myśli radosnej z rodziną 'przyjaciela, 
takiem i go w ita w ie rszam i:

O mój najlepszy z wszystkich przyjacielu, 
Którego wolę nad tysiące wielu !
Więc powróciłeś do rodzinnej c h a tk i,
Na łono braci i podeszłej matki?
T a k , powróciłeś. O wieści szczęśliwa !
Ujrzę cię zdrowo, a jak zwykle bywa,
Ty mi opiszesz Iberyjskie kraje,
Miejsca, zdarzenia i ludów zwyczaje;
Ja  zaś, w ramiona ująwszy twą szyję,
Twych ust i oczu słodyczy zażyję.

Z ludzi szczęśliwych na św iata przestrzeni, 
Któż się odemnie szczęśliwszym być mieni ?

V eranniusa wspom ina poeta na  innych 
miejscach wespół z Fabullem. Stanowili też 
oni nierozerw alną dwójkę. Razem odbyli ową 
podróż do Hiszpanii, a w trzy lub cztery lat 
później towarzyszyli nam iestnikowi Cnlpur- 
niusowi Piso do Macedonii. Poeta obdarzał 
i 1'abulla tą samą życzliwością przyjacielską, 
którą żywił w sercu do V eranniusa, a w trzy­
nastej piosence, pełnej dowcipu, złożył w y­
raźny jej dowód.

W szakże nietylko szydzić i żartować i 
śpiewać na nutę m iłosną potrafił Catullus — 
um iał i pocieszać, kiedy przyjaciela widział 
w , sm utku i żalu. Gdy najdroższemu Calvuso- 
wi śmierć wydarła ukochaną żonę Kwinty] ię 
a Calvus opłakiw ał jej stratę w elegiach, 
Catullus szle przyjacielowi kilka słów po­
ciechy :

Jeźli co wśród boleści z wdzięków i nadoby 
Zdoła, Kałwie, przeniknąć za milczące groby, 
Kiedy dawną w tęsknocie miłość odnawiamy,
I nad stratą  przyjaźni łzami się zlew am y:
Więc nie ty le  zgon wczesny jej duszę, rozdziera, 
Ile pociech jej spraw ia tw a miłość tak szczera.

Niestety, poeta sam więcej od innych 
potrzebował współczucia, doznawszy tyle przy­
krości od osób najdroższych 1

VIII.

Najważniejszym  wypadkiem w życiu 
Catulla była jego miłość do Lesbii. Pow ziął 
ją  wcześnie a nie zapom niał o niej przez 
całe życie. Chwile szczęścia nie trw ały je ­
dnak długo, a zawód, który poetę spotkał i 
c ierp ien ia , które przechodził, ogromne. To 
też i w pieśniach częściej się odzywa głos 
żalu i oburzenia, aniżeli uciechy i radości.

Lesbia je s t to pseudonim. OGdyusz 
opowiada w swoich tr is tia , że pod tern na­
zwiskiem ukrywała się pewna r z y m s k a  d a m a .  
Apulejusz był mniej dyskretnym  i wyjawił 
jej nazwisko. W edług niego, Lesbia był to 
pseudonim pięknej Clodyi.

Elegicy i lirycy rzymscy mieli ten zwy 
czaj, że nazwisko "swej k o c h a n k i  zastępowali 
innem  f ik cy jn em , liczącem tyleż sylab,  ̂ u 
równym iloczasie, ile ich się mieściło 
w nazwie prawdziwej. Czynili to, w czę­
ści przynajm niej , dopiero przy publikacyi 
swych utworów i to w tym c e lu , aby nie 
kompromitować wybranej swego se rca , je ­
żeli była zamężną, lub siebie, jeżeli nie n a ­
leżała do lepszych klas społeczeństwa. Po­
dobnie więc Tibull przezwał swoją Planię 
na grecki sposób Delią , a Prom eteusz Ho­
stię nazw ał Cynthią.

Apulejusz nie należy do rzędu pisarzów 
sum iennych i krytycznych. W nowszych cza­
sach zaczepiono też jego doniesienie o Lesbii; 
niemiecki filolog Riese usiłow ał kochankę 
Catulla strącić do rzędu libertyn. Zam iar ten 
jednakże się nie powiódł. Nie możemy w pra­
wdzie z m atem atyczną ścisłością udowodnić 
identyczności Clndyi i Lesbii. Wszelako zgo­
dność między piosnkami C a tu lla , który mó­
wi o L e sb ii, Lesbiuszu i Bnfusie, a mową 
Cycerona pro Caelio, który mówi o Clodyi, 
Clodyuszu i M. Celiuszu z przydomkiem Ru- 
fus , zgodność między psychologiczną analizą 
poezyj Catullowych a wyraźnemi św iadectw a­
mi historycznem i, potwierdza wiadomość po­
daną przez Apulejusza w tym stopn iu , że 
ją  niem al za całkiem pewną uważać je s te ­
śmy upraw nieni.

Clodya pochodziła z arystokratycznego 
rodu Klaudyuszów. G-ens_ Claudia^ silnie swój 
byt zaznaczyła w dziejach państw a rzym ­
skiego; wyszło z niej trzydziestu dwóch 
konsulów, pięciu dyktatorów, siedmiu cenzo­
rów i siedmiu tryumfatorów.

Klaudyuszowie nie zawsze jednak  dzia­

łali z korzyśeią dla rzeczypospolitej, powo­
dując się głównie wygórowanem poczuciem 
w artości własnej , niepoham ow aną pychą 
względem niższych i lekceważeniem  powsze­
chnej opinii.

Clodya była średnią z trzech córek 
Apiusa Claudyusa Pulcra i trzech m iała b ra ­
ci ; najmłodszy z nich, Publiusz, to osław io­
ny trybun l u d u , zawzięty wróg Cycerona. 
Ten też oddawał pięknem  za nadobne i gło­
sił o Publiuszu i jego siostrze, m ałżonce 
Q. M ettellusa publicznie na  forum rzeczy, 
prawdziwie ohydne i oburzające do żywego 
każdego słuchacza. W tym atoli wypadku pró­
żny a drażliwy adwokat nie może uchodzić 
za zupełnie wiarogodnego świadka.

Z Publiuszem  Clodyuszem utrzym ywał 
Cycero z razu jak  najlepsze stosunki. P u ­
bliusz w iernie sta ł po jego stronie w czasie 
konsulatu i w spierał go gorliwie przeciw Ca- 
tilinaryjczykom . W salonach głośnej Clodyi 
pojawiał się Cycero często i podobno naw et 
nie był nieczułym  na jej wdzięki. Pew ien 
pisarz starożytny d o n o s i, że m yślał o roz­
wodzie z Terencyą, aby pojąć Clodyę za m ał­
żonkę. Przebiegła a energiczna Terencyą ry­
chło jednak spostrzegła grożące jej niebez­
pieczeństwo i chwiejnego m ałżonka zm usiła 
do odwrotu. Na podstawie tego to doniesie­
nia wymieniony W estphal wym yślił całą h i- 
storyę rom ansu Cycerona z Clodya i umiał 
ją  zręcznie połączyć z miłością Catulla do 
Lesbii - Clodyi. sto jąc na stanowisku kryty- 
cznem, w ślad za nim pójść nie możemy.

Bądź jak b ą d ź , już w roku 61 ustała 
przyjaźń między Cyceronem a Claudyuszem, 
a w jej miejsce w stąpiła nienaw iść bez g ra­
nic. To właśnie nakazuje nam  niejaką ostro­
żność względem zarzutów, którem i Cycero 
obsypał Clodyę. N ajgw ałtow niej w ystąpił 
przeciw niej w roku 56, kiedy bronił wspo- 
mnionego już Celiusza Rufusa, jednego z ko­
chanków Clodyi, oskarżonego o zam iar o tru­
cia swej lubej. Przy tej sposobności w jak



że religii w języku niem ieckim  ; w ładza przy­
puszczała z góry, że dzieci polskie w owych 
szkołach „dostatecznie0 znają język n ie­
miecki, aby w nim  pobierać także naukę, 
która bez wątpienia najsilniejszy wpływ wy­
wiera na życie jednostki i społeczeństw a ca­
łego. Odpowiedzią na  rozkaz tak nagły  był 
krzyk oburzenia, który natychm iast doszedł 
m inistra oświaty. Koła oficyalne berlińskie 
usiłowały uspokoić posłów polskich. W krótce 
wyszło w rzeczy samej nowe rozporządzenie 
regencyi poznańskiej, wzywające pod dniem 
27 kw ietnia inspektorów powiatowych, aby 
zdali sprawę o stanie każdej szkoły z osobna, 
do której odnosi się rozkaz pierwszy, a za­
czekali na dalszą decyzyę względem  zapro­
wadzenia .języka niem ieckiego w nauce re li­
gii. Niektórzy inspektorow ie zastosowali się 
do tego, inn i zaś wprowadzili język nie­
miecki bez zwłoki już z dniem  l m a j a ;  stało 
się to mianowicie w Poznaniu i w sześciu 
pow iatach in n y c h , po części na mocy n a ­
tychmiastowej rezolucyi regencyi, po części 
bez wyraźnego upow ażnienia władzy. F ak ta  
te wzburzyły um ysły do najwyższego stopnia; 
obywatele dotknięci zarzucają m in istra  pro­
testam i piśm iennem i i telegraficzne m i ; w 
Śrem ie i niektórych innych m iastach zwo­
łano zgrom adzenia, na  których sprawa ta 
będzie traktow aną. Jak  wam już wiadomo, 
w nieśli posłowie polscy z powodu zajść po­
wyższych interpelacyę w sejmie, czy fakta 
owe znane są rządowi i czy w jaki sposób 
złem u zaradzić zamierza. Cała frakcya kato­
licka poprze skargi koła polskiego, spraw a 
będzie poruszoną już w poniedziałek (4 
czerwca).

Jednakże trudno spodziewać się, a- 
by m in ister Gossler stanął w sprzeczności 
z władzami poznańskiem i, istnieje bowiem 
rozporządzenie naczelnego prezesa K sięstw a 
poznańskiego, które przed dziesięciu laty już 
zapowiedziało zaprowadzenie języka niem ie­
ckiego w nauce religii. M inister oświadczy 
tedy prawdopodobnie, że owo rozporządze­
nie jest prawom ocnem , że zaś od zbadania 
każdego przypadku poszczególnego zależeć 
będzie, czy już będzie można zaprowadzić 
wykład niem iecki. Będzie to niejako lokali­
zowaniem walki, bardzo niebezpiecznem  dla 
ludności polskiej. Nie od rzeczy będzie pod ­
nieść tę okoliczność, że niedawno naczelny 
prezes p. G iin ther wraz z prezesem reg en ­
cyi poznańskiej dłuższy czas baw ił w B er­
linie i u cesarza m iał p o słu ch an ie ; tak się i 
nie postępuje z urzędnikam i, których czeka ! 
desaveu. Kiedy niedawno sejm zajmował 
się wnioskiem  koła żądającym, aby dzieci 
polskie w szkole całą naukę pobierały w ję ­
zyku ojczystym, rozwodził się m inister Goss­
ler szeroko nad tem, że w takim  razie 
wkrótceby Niemcy katolicy w Księstwie po- 
znańskiem  spolszczyli się; pan Gossler przy- j 
wodził na dowód cały szereg dat statystycz- ' 
nych, że katolicka ludność niem iecka w o- 
s ta tn ich  dziesięciu latach przed walką ko- 1 
ścielną, znacznie została spolonizowaną za ■ 
pomocą kościoła. Posłowie polscy nie mogli 
n a  razie zbić tych wywodów liczbam i; teraz 
wyszła jednakże broszurka, która na mocy 
św iadectw  proboszczów parafij odnośnych

dowodzi, że informacye m in istra  nie są do­
kładne ; broszurka ta  została co dupiero roz­
daną między posłów, aby ich przysposobić 
na interpelacyę poniedziałkową.

Nowy projekt kośeielno-polityczny ma, 
jak  mówią w kołach poselskich, upoważnić 
księży, posiadających kwalifikacye ustaw am i 
mąjowemi wymagane, do spraw ow ania sa­
kram entów i odpraw iania mszy św.; księża 
ci n ie  otrzym ają jednakże żadnych probostw 
ani wikaryatów, ani żadnej stałej posady. 
W ym agania w spom niane posiadają tylko księ­
ża wyświęceni przed ustaw am i majowemi, a 
takich księży bez miejsca je s t w księstw ie 
bardzo mało, księży zaś pomajowych jeszcze 
mniej. Chociażby więc ustaw a ostatecznie 
była sform ułowaną tak, iż biskupi do niej 
mogliby się stosować, to pożytek z niej bę­
dzie bardzo drobny.

SP R A W Y I0M R C H II
Jak  już donieśliśm y wczoraj w części 

urzędowej, Wiener Ztg. ogłosiła ustawę o ul­
gach podatkowych przy konwersyi kolejo­
wych obligacyj pierw szeństw a. Ze względu 
na  doniosłość przedm iotu podajemy tu ­
taj główniejsze postanowienia ustawy. W e­
dług paragrafu 1 stowarzyszeniom  akcyjnym 
kolei żelaznych, które ehcą wypuścić w miej­
sce niezapadłych jeszcze obligacyj p ierw ­
szeństwa, nowe obligacye, przyznaje się p ra­
wo uw olnienia od stempli i bezpośrednich 
należytości za mające się wydać obligacye, 
dalej za dokum enta, które muszą być wy­
gotowane z powodu tej konwersyi i wresz 
cie za wyjednanie przy tej sposobności w pi­
su do ksiąg. O ile ogólna sum a kapitału m a ­
jących się wydać obligacyj przenosi sumę 
tych obligacyj, które mają być konw erto­
wane, ulga odnosi się tylko do tej czę- 

- ści nowych obligacyj, które przeznaczone są 
do zamiany, ewentualnie do wykupna starych 
obligacyj.

W edług paragrafu 2 prośby o zezwo­
lenie na podobne ulgi, powinny wnieść in ­
teresow ane akcyjne stow arzyszenia kolejowe 
najpóźniej w dni 30 po zezwoleniu na plan 
konwersyi, ew entualnie przed upływem dni 
30 po ogłoszeniu niniejszej ustawy. Prośby 
wnosić należy do urzędu finansowego za po­
średnictw em  powołanych do tego w ładz, 
przyczem wymaga się przedłożenia planu o- 
peracyi.

P arag raf 3 orzeka, że ustawa ta po­
czyna obowiązywać z dniem jej ogłoszenia, 
ważną zaś je s t do 31 grudnia 1885 r.

Ustaw a powiada dalej, że postanow ie­
n ia  jej mogą być zastosowane także do tych 
wypadków, w których konwersya została zai- 
nicyowaną przed ogłoszeniem niniejszej u- 
stawy, jednakże jeżeli nie rozpoczęto jeszcze 
wydaw ania nowych obligacyj.

SPRAWY ZAGRAEICZłffi
(Ostatnie rozprawy w senacie fran ­

cuskim ).
Prezes gabinetu  francuskiego dawał w 

tych dniach w senacie w yjaśnienia o poli­
tyce rządu wobec spraw  kościelnych i Kuryi 
rzymskiej. P. Ferry, znany z postępowych 
przekonań, graniczących z radykalizm em , 
mówił tym razem  z niezwykłem  um iarkow a­
niem. Nastręczyli mu sposobność zabrania 
głosu senatorowie książę de Broglie i Che- 
snelong, którzy wystąpili, pod pozorem o- 
brony wolności rodzin, ponownie przeciw 
książkom, traktującym  o moralności świe­
ckiej. F e rry  przyznaw ał w odpowiedzi du­
chowieństwu francuskiem u prawo krytyko­
w ania tych dzieł, lecz nie prawo potępiania 
ich. M niem ał, że kongregacya, czuwająca nad 
moralnością wydawnictw, kieruje się zby­
tecznie i przeważnie duchem teologicznym. 
Nie możemy, mówił, przyjmować bezw arun­
kowo uchw ał tej kongregacyi, ponieważ l i­
czyć się m usimy z tradycyam i gallikańskie- 
mi i francuskiem i. Cóżby to bowiem było, 
gdybyśmy przyznali prawomocność wszy­
stkim  wyrokom kongregacyi? Musielibyśmy 
potępić dzieła pierw szorzędnych myślicieli, 
jak D escartes, M alebranche, K ant, R enan i 
tylu innych. Trudno się także zgodzić na 
zasadę p Chesnelong, żeby Francuzi wszy­
stko odrzucili, co skazuje jako zgubne kon- 
kregacya. Dalszy wywód dość stosunkowo 
długiego przem ówienia streszczam y w głó­
wnych ustępach, zaw ierających następujące 
m y śli: M inister oświadczył, że polityka 
Francyi w spraw ach wyznaniowych dąży do 
tego, ażeby zapobiedz wszelkiemu m ieszaniu 
się niepowołanych w sprawy wyznania, kon­
kordatem  obwarowanego i żeby równie nie 
dopuścić propagandy filozofującego radykali­
zmu. Szkoły bezwyznaniowe stworzono nie dla­
tego żeby z nich robić arenę spekulacyj i spo ­
rów filozoficznych. Tak jak  państw o pod 
względem religijnym  stoi na  stanow isku 
ścisłe neutralnem , uznając wszelkie religie i 
wyznania, tak z drugiej strony nie uważa 
za swój obowiązek wprowadzać do szkół ja ­
kiejś moralności państwowej. Jeżeli wymaga, 
ażeby w szkołach nie wszczynano walki 
przeciw przekonaniom  religijnym , jeżeli nie 
broni dygnitarzom  kościoła wytykać błędów 
w książkach o m oralności świeckiej, które- 
by były sprzeczne z kościelną nauką o oby­
czajach, to jednak  nie może duchowieństwu 
wydać przywileju na w zniecanie agitacyi 
politycznej i walki przeciw nauczycielom i 
obywatelom, którzy zakładają szkoły św ie­
ckie Nauczyciele, obowiązani do w ykłada­
nia moralności świeckiej, nie mogą się obyć 
bez tej kategoryi dzieł poważnych lub pod­
ręczników. Któż jednak  czuwać ma nad  ten- 
dencyą tych dzieł?  Zadanie to powierzy 
m inister oświecenia najwyższej komisyi e- 
dukacyjnej, złożonej z ludzi gruntow nie wy­
kształconych. Komisyi tej uda się praw do­
podobnie zapewnić nietylko zupełną neu­
tralność szkołom bezwyznaniowym, ale za-

nąj ciemniej szych barw ach m aluje niedości­
gniony m istrz słowa sposób życia , obyczaje 
i czyny Clodyi i posądza ją  naw et o zbro­
dnię zadania trucizny w łasnem u mężowi Met- 
telusowi, który już w roku 59 nagle, po trzy ­
dniowej chorobie, zeszedł z tego świata.

Jedno przyznaw ał Cycero Clodyi jeszcze 
i w te d y : im ponującą junońską piękność i 
obdarzają tym  znanym  epitetem , którym się 
szczyci Hńre w pieśniach H o m e ra : boo- 
pis. Z pięknością łączyła Clodya dystynkcyę
i wdzięk prawdziwy. Jeżeli słusznie w Lesbii 
Catullowej upatrujem y Clodyę, do niej od­
nieść możemy pochwały, oddawane Lesbii 
przez Catulla. O tej zaś wdziękach tak mó­
wi poeta w epigram m ie 86, porównując ją 
z inną pięknością owego c z a su : Kwincya
wydaje mi się śnieżną i rosłą. Przyznaję to, 
ale przeczę, by w całości była piękną. Bo 
żadnej g ra c y i , ani skry dowcipu nie masz 
w tem wielkiem ciele. Lesbia je s t śliczna, 
całkiem  piękna i łączy w swej osobie wszy­
stkie w d z ięk i, które zabrała innym  niew ia­
stom.

Clodya otrzym ała wykw intne w ykształ­
cenie i posiadała nadto dużo wrodzonego ta ­
lentu. Z nała dobrze literaturę  grecką i rzym ­
ską, m iłowała sztuki i nauki i sama naw et, 
jak  się zdaje, komponowała lekkie wierszyki 
w guście erotyków Lesbijskiej Saffony. Z tąd 
w łaśnie pochlebna n a z w a , którą jej w pie­
śniach n adał Cutullus.

Szukano jej towarzystwa, bo była p e ł­
ną życia i gracyi, uprzejm a w wzięciu, w ła­
dała wszelkiemi sztukam i lekkiej salonowej 
konwersacyi. Tańczyła nam iętnie, chętniej i 
le p ie j , aniżeli się naw et w edług ówczesnych 
pojęć m atronie rzymskiej godziło.

Clodya nie krępowała się żadnem i wzglę­
dami , nie szanowała owego rzymskiego de­
corum , nie dbała o pozoiy ; zdaje się, że jej 
w łaśnie przyjemność sprawiało, sprzeciwiać 
się istniejącym  przepisom i zwyczajom i na­
rażać się na  obmowę ludzi.

W domu na Palatynie i w ogrodach 
nad brzegiem Tybru przyjm ow ała bezustan­
nie wizyty. W ychodziła z swymi przyjaciół­
mi na u lic ę , kazała im sobie towarzyszyć, 
gdy ją  niesiono w przepysznej lektyce na 
prom enadę do publicznych ogrodów, lub na 
drogę appijską.

Zam iast skrom nie spuścić oczy, gdy się 
zbliżał jaki m ężczyzna — tak wym agała e ty ­
kieta — sam a się z mową zwracała do prze­
chodzących ulicą kawalerów z św iata tow a­
rzyskiego. W ypraw iała uczty, bale i zaba­
wy i spraszała licznych g o śc i, przedewszy- 
stkiem z grona młodzieży.

Latem  znowu z całem  otoczeniem prze­
nosiła się do Baiae. Termy tam tejsze zaży­
w ały wielkiej naonczas sław y, nietylko dla 
swej skuteczności. Tam sobie daw ał rendee- 
vous cały św iat elegancki.

Clodya żyła i tu w ystaw nie i tak, że 
wszystkich oczy na nią były zwrócone, że 
się nią wszyscy goście kąpielowi bezustan­
nie zajmowali. I  jakżeż nie m iała się odda­
wać rozkoszom tutaj nad  zatoką, z k tórą się 
nic równać nie może na świecie, jak  mówi 
pewien Rzym ianin w Horacyusza sa ty ra c h ! 
Cycero napom yka bezustannie o wycieczkach 
Clodyi na wybrzeże, o zbytkownych ucztach, 
o przejażdżkach w gondolach na morzu, o 
śpiewakach i muzykach, których sprow a­
dzała — ale wszystko tylko w krótkich sło­
wach zaznacza, a nie określa bliżej, bo 
przydłuższy opis byłby widocznie nie wyszedł 
na dobre jego klientowi.

Otóż niew iasta, która w duszy m łode­
go poety w znieciła uśpione aż do tej chwili 
szlachetne uczucia miłości.

Catullus liczył jak ie  la t dw adzieścia i 
sześć, Clodya przeszło trzydzieści i trzy, k ie­
dy się z sobą poznali. N ie wiemy, gdzie się 
poznali i jak ie  było ich pierwsze spotkanie. 
Poeta zapłonął gorącym  affektem, ale już to 
ze skrupułów m oralnych, już też z skrom no­

ści młodzieńczej trzym ał się zdała i nie od­
ważył się w ynurzać otwarcie swej skłonno­
ści. Objawił ją  w przekładzie albo raczej w 
przeróbce saffijskiej ody i posłał wierszyk 
na m iejsce przeznaczenia.

Był to wierszyk następujący; zamie­
szczamy go tutaj w przekładzie pana K onar­
skiego :

Szczęśliwy ten jest, jak sam Bóg na niebie, 
Szczęśliwszy nawet, wyznaję w pokorze,
Kto może usiąść, Lesbio, obok ciebie,
Twój uśmiech widzieć, w oczy patrzeć może.

Mnie nieszczęsnemu, luba przy twym boku, 
Zmysły się mącą i szaleje głowa —
Gdy na cię patrzę, czytam w twojem obu — 
Język trętwieje, zamierają słowa!

I ogniem boskim dusza mi się płoni,
I  żar płomienny po ciele się toczy,
Słodki głos jakiś nad uchem mi dzwoni,
A luba ciemność spada na me oczy....

** *

Coś jednak w sercu szepcze mi tajemnie — 
Zdrożna pustota! grzeszne to zapały!
A ch ! iluż królów one w grobów ciemnie 
I miast już ile w gruzach zagrzebały?...

P ieśń  tę posiadamy również w p rze­
róbce Kochanowskiego, między fraszkam i, 
jako wiersz do Anny zwrócony. Nie przeło­
żył go jednak  K ochanowski z Catulla, lecz 
wprost z greckiego oryginału Saffony. Nie 
znajdujemy więc u naszego m istrza ostatniej 
zwrotki Catullowej pieśni, bo jej nie masz 
i nie było nigdy w greckim  oryginale. Jest 
ona dodatkiem  późniejszym, i nie pozostaje 
w ścisłym  związku z trzem a poprzedzaj ące- 
mi zwrotkami. Ten brak związku spowodo­
w ał rozm aite domysły. M niem ano zwłaszcza, 
że m oralistą, który w ostatnim  czterowier-

razem  i wykluczyć od użytku w szkołach 
te podręczniki naukowe, które się stały  zgor­
szeniem  dla biskupów i położone zostały na 
indeksie kongregacyi rzymskiej.

(Obecne p ołożen ie  w Egipcie).
W swoim czasie przepowiadały dzien­

niki angielskie, że konstytucya dla E g ip tu , 
którą w projekcie przedstaw ił lord Dufferin, 
je s t wprawdzie bardzo znakom itą pracą, ale 
pozostanie znakom itą tylko na papierze, gdyż 
trudno, aby weszła w wykonanie w kraju 
zamieszkanym przez plem ię na poły barba­
rzyńskie lub zdegenerowane. Później nieco 
zm ieniła się opinia angielska i głoszono, że 
byle Anglia zam ianow ała sprężystego rezy­
denta, to z kraju Faraonów  zrobią wzorowe 
państwo, byle nie dopuścić agitacyj tureckich 
i oprzeć wszystko na  żywiole krajowym. Nie 
dalej jak  przed tygodniem podały depesze 
z K airu wiadomość o wzburzeniu umysłów, 
o dwuznacznych ruchach fellahów egipskich 
na prowincyi i nareszcie o nieporadności 
rządu miejscowego. Pow tarzały się także po­
głoski o przedłużeniu okupacyi angielskiej, 
którym  jednak nie omieszkano zaprzeczyć z 
Londynu. Obecnie z podanego w ostatnim  
num erze Times obrazu położenia w Egipcie 
widzimy, że niepokojące pogłoski nie były 
tak zupełnie pozbawione podstawy. Oto co 
czytamy w wielkim organie City londyńskiej: 
„Ostateezne przyjęcie obowiązków rezydenta 
angielskiego w Egipcie przez m ajora B arin- 
ga nastąpiło  w sam czas. Codzień praw ie 
oczywistszą staje się potrzeba silnej dło­
ni w adm inistracyi kraju, i jeżeli środki 
potrzebne nie zostaną szybko przedsięwzięte, 
to stan  rzeczy może się tak dalece pogor­
szyć, że położenie będzie rozpaczliwsze, niż 
było przed wojną. N iebezpieczna taktyka, 
ażeby um arzać pożyczkę pozycyami budżetu, 
co do niezbędnej potrzeby których zachodziła 
wątpliwość, zm usiła obecnie do pewnych 
oszczędności, których następstw em  było uwol­
nienie od zajęć wielu urzędników, ci ludzie 
zaś stanow ią teraz ognisko niezadowolenia, 
podsycane każdem poruszeniem , nienaw isl- 
nem  Anglikom. Takie same niezadowolenie 
wywołał był m in ister Wilson, stosując o- 
szczędności do arm ii egipskiej. Ale podów­
czas środki wywoływania rozjątrzeń ciem ne­
go ludu, spoczywały prawie wyłącznie w 
ręku kedywa, obecnie zaś lud zajmuje się 
więcej sprawam i lokalnem i i dowiaduje się 
więcej z licznych tutejszych dzienników. Na 
każdy fałszywy krok czekają z upragnieniem  
dzienniki francuskie i inne, krytykują każde 
m ianowanie, oceniają zdolności dygnitarzy, 
przytaczają cyfry ich pensyj i powiększają 
niezm iernie każdy błąd. Nie istnieje w praw ­
dzie przyczyna do przypuszczania, żeby w ięk­
szość ludności była niezadowolona, ale do­
wiódł już  Arabi, jak  łatw o cały lud pocią­
gnąć za hałaśliw ą mniejszością. Jakakolwiek 
agitacya byłaby bardzo niebezpieczną, zw ła­
szcza gdy sami Anglicy przyznają, że w ad­
m inistracyi dopuszczono się niezm iernych 
błędów0.

W edług Standardu ogłoszenie nowego 
praw a wyborczego napotyka na  niesłychaną

szu przyjacielską daje Catullowi przestrogę, 
uył jakiś pisarek średniowieczny. Domysłu 
tego nie mogę podzielać. C atulf sam siebie 
napom ina i ostrzega. W śród szału, który o- 
panow ał jego zmysły, na widok Lesbii, gdy 
już nic nie słyszy i nie widzi, gdy się czuje 
uniesionym  po nad  sfery ziemskie — przy­
chodzi mu myśl, że ukochana n iew iasta je s t 
żoną drugiego, ogarnia go obawa, że żar 
miłości zniszczy jego siły i przedwcześnie 
przetnie pasmo żywota. Trzeźwa rozwaga 
odnosi zw ycięztw o: poeta zam ierza oderwać 
się od Lesbii, zam ierza się oswobodzić od 
owego upojenia i osłupienia przez usilną 
pracę. Bo swoboda, otium, nieszczęsne przy­
nosi z sobą skutki, ona już zgubiło n ieje­
dnego, zgubiła Pryama i św ięte Ilionu m ia­
sto, i mogłoby łatw o też zgubić rozm arzone­
go poetę.

Z francuskich poetów obok M usseta 
najwięcej się zbliża do Catulla Andrzej Che- 
nier. Ten również pierwsze wiersze saffij­
skiej ody zam ieścił w jednej z swoich elegij, 
wystosowanej do Fanny. Analogicznych zaś 
myśli i zwrotów napotykam y wiele u innych 
także liryków nowoczesnych. Lecz wróćmy 
do Catulla i Lesbii.

Posłany bilecik w yw arł wrażenie. L es­
bia z upodobaniem przeczytała m ajestatycz­
nie płynące rytm y saffijskiego m etrum , k tó ­
rego dotąd n ik t w języku łacińskim  n ie  u- 
żył — i nie pozostała nieczułą.

Poeta dow iedział się o jej w zajem no­
ści, albo ją  może tylko przeczuwał. Mimo 
to ciągle się jeszcze w ahał. I lękliwość go 
powstrzym ywała i przeszkody były ogro­
mne. W tej rozpaczliwej walce to nadzieja 
była górą, to znów przygnębienie opanowy­
wało serce i um ysł poety.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

D r. L u d w i k  Ć w i k l i ń s k i



opozycję ludności rolniczej, która nie chce 
żadną m iarą korzystać z praw a głosowania. 
W ładze otrzym ują mnóstwo próśb ze strony 
tej ludności o uwolnienie od przywileju re ­
p rezen tacji w jakiem kolwiek ciele zbiorowem.

K R O N I K A
“  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kato­
wice, w powiecie sokalskim, na budowę cerkwi 
zapomogi 150 zł.

— Stypendyum z fundacji imienia 
ś. p. Maksymiliana Milera, netaryusza z Czer- 
niowiec o rocznych 46 zł., nadali pp. Aleksan­
der i Ludwika z Milerów Mareschowie pannie 
Kazimierze Agnieszce dw. im. Roskoszównej, 
uczenicy II klasy miejsk. szkoły wydziałowej 
we Lwowie.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we środę, o godzinie 6 wie- 
ozorem. Na porządku dziennym między innemi 
sprawa dalszej budowy szkoły ludowej św. Anny 
i najem lokalu na pomieszczenie kancelaryi ko- 
misaryatu dzielnicy pierwszej.

— Towarzystwo pedagogiczne ogła­
sza program swojego siedmnastego walnego zgro­
madzenia, które się odbędzie w dniach 18, 19 
i 20 lipca b. r. w Stryju. Dnia 17 lipca o 
godz. 10 wieczorem nastąpi uroczyste powita­
nie uczestników zjazdu przez komitet miejscowy 
z burmistrzem miasta na czele, na dworcu ko 
lejowym, poczem komisya kwaterunkowa rozda 
gościom na peronie, w kopertach bilety kwate­
runkowe, obiadowe i t. p. Nadto komitet kwa­
terunkowy obecny będzie na peronie dnia 17 i 
18 lipca w psrze nadejścia wszystkich sześciu 
pociągów do Stryja. Dnia 18 lipca rano 
o godzinie 8 odbędzie się uroczyste nabożeń­
stwo w kościele rzym. kat. i w cerkwi gr. kat,, 
poczem nastąpi pierwsze posiedzenie w pawilo­
nie w tak zwanej Olszynce. O godzinie 4 po po­
łudniu zwiedzenie tartaku i budowli wodnych 
kr. Kińskiego, o godzinie 6 zaś festyn ogrodo­
wy z loteryą fantową w Olszynce na cześć ucze­
stników zjazdu. Dnia 19 lipca o godzinie 8 ra­
no drugie posiedzenie walnego zgromadzenia w 
Olszynce, o godz. 4Y4 po południu wycieczka 
do Morszyna, znanego miejsca kąpielowego, oso­
bnym pociągiem spacerowym. Powrót do Stryja
0 godzinie 9 wieczorem. Dnia 20 lipca o godz. 
8 rano trzecie posiedzenie walnego zgromadze­
nia w pawilonie w Olszynce, o godz. 1 uczta 
P°żegnalna, urządzona przez Reprezentacyę mia- 
®tal Stryja na cześć uczestników zjazdu, a o go­
dzinie 4 j/2 po południu odjazd do Lwowa. Człon­
kowie Towarzystwa pedagogicznego, pragnący 
wziąć udział w tegorocznym walnym zjeździe, 
winni się zgłosić do Zarządu tego oddziału, do 
którego przynależą, (członkowie zaś oddziału 
lwowskiego wprost do Zarządu głównego Tow. 
pedagog, wo Lwowie) i przesłać (za przekazem 
pocztowym) należyi,ość udziałową w kwocie 1 
zł. 50 et., podając dokładny adres. Uczestnicy 
zjazdu, pragnący wziąć udział w projektowanej 
wycieczce do Morszyna, winni nadto przesłać 
kwotę 1 zł., za co otrzymują bilet uprawniają­
cy do uczęstnictwa w tej wycieczce bez żadnych 
dalszych kosztów. Zarząd główny przeszłe w 
pierwszych dniach lipca uczestnikom zjazdu kar­
ty uczęstnictwa, uprawniające do zniżenia ceny 
jazdy na kolejach galicyjskich. Komitet miejsco­
wy stryjski postara się o bezpłatne umieszcze­
nie gości, a nadto otrzyma każdy uczestnik bez­
płatnie bilety na dwa obiady i ucztę pożegnal­
ną. Ponieważ komitet miejscowy trudnemu swe­
mu zadaniu należytego umieszczenia i ugoszcze­
nia uczestników zjazdu tylko w tym razie bę­
dzie mógł podołać, jeżeli uczestnicy wcześnie 
się zgłoszą, przeto uprasza Zarząd główny o jak 
najwcześniejsze zgłaszania a z dniem 2 lipca 
b. r. zamyka stanowczo listę uczestników. Spis 
imienny uczestników ogłaszany będzie w Szkole , 
równie jak porządek dzienny walnego zgroma­
dzenia. Członkowie Towarzystwa życzący sobie, 
ażeby ich odczyty lub wnioski umieszczone by­
ły na porządku dziennym walnego zgromadze­
nia, mają się zgłosić najpóźniej do 15 czerwca 
u Zarządu głównego, dołączając do wniosków 
dokładne motywa i podając w krótkości główną 
osnowę odczytu. Ze względu na trudność umie­
szczenia gości w Stryju, widział się komitet 
miejscowy zniewolonym ograniczyć liczbę ucze­
stników do 300 osób.

* Zapiski policyjne. Pani B. P. zgu­
biła portmonetkę z kwotą 700 zł. — Złożono 
w policyi cztery pary pończoch, laskę z sie­
kierką, parasol, odprawę wojskową Icka Gfitelesa
1 karty zastaw, zakładu kred. i zast. nr. 00.148 
i 20.906. — Jędrzejowi Szczepaniukowi, wło­
ścianinowi z Rzęśni ruskiej, skradziono gniadą 
klacz, karego konia i karogniade jednoroczne 
źrebię.

*** Wypadek wodowstrętu zdarzył 
się w Złoczowie. Uległa tej strasznej chorobie 
jedna z osób, pokąsanych dnia 2 stycznia b. r. 
przez psa wściekłego, Anna Horak, pomimo, iż 
nieszczęśliwej zaraz po pokąsaniu udzielono na­
leżytej pomocy w szpitalu złoczowskim, z któ­
rego następnie wypuszczoną została jako wyle­
czona. Choroba objawiła się dopiero 27 maja, 
a w trzy dni później nastąpiła śmierć tej bie-
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dnej kobiety. Zarządzono wszelkie środki ostro­
żności co do innych, wraz z Horakową pokąsa­
nych osób.

*** Pioruny W  ostatnich dniach wznie­
ciły pożary w gminach powiatu brzozowskiego 
Jasienicy i Ulanicy, w gminach powiatu my­
ślenickiego Zawoi i Jaw orniku, oraz w gminie 
powiatu skałackiego Poznance gniłej. W  ka­
żdym wypadku pożar zniszczył po jednej zagro­
dzie włościańskiej z ruchomościami i zapasami, 
przyczem także kilka sztuk bydła zginęło w pło­
mieniach. Z ludzi nikt od tych piorunów nie 
doznał uszkodzenia.

*** Ofiarą wódki padł bednarz z J a ­
nowa Grzegorz Klarenbach. W racając ze Lwowa 
do domu, w stąp ił do karczmy w Domażyrze, 
gdzie się z woźnicą Abrahamem Heilbergem 
tak  uraczył, że obaj następnie zasnęli na wózku 
i wywrócili się do rowu podJam elną, przyczem 
Klarenbach przygnieciony został na śmierć. Po­
ciągnięto sądownie do odpowiedzialności karcz­
marza u Domażyru i wymienionego woźnicę.

— Słynny matematyk włoski Serafin 
Rafael Minich um arł przed kilku dniami w P a ­
dwie. Od roku 1830 do 1874 zm arły czynny 
był jako profesor w akademii padewskiej. W 
parlamencie włoskim, do którego wybierany był 
kilkakrotnie, reprezentował trzecie kolegium wy­
borcze m iasta Wenecyi, Minich dał się poznać 
także na polu iiterackiem i filologicznem, m ia­
nowicie cennemi studyam i nad Dantem, Tassem
1 Petrarką.

— Pierwszy spekulant giełdowy
w Turynie, Zerboni, znikł w tyeh dniach bez 
śladu i wieści, pozostawiając długi w wysokości 
trzech milionów lirów.

— Słynny zbiór emalij księcia Marl- 
borough, według dziennika Times dnia 14 b. m. 
sprzedany będzie w drodze publicznej lioytacyi, 
w lokalu firmy Christie, Manson i Woods w 
Londynie. Zbiór składa się z 80 przepysznych 
okazów.

Korona cesarska, którą car Ale­
ksander I II  w łożył obecnie w Moskwie na g ło­
wę, jest dziełem genewczyka Pauzie, mieszka­
jącego w Rossyi za czasów Katarzyny II. P au ­
zie przybył ze Szwajcaryi piechotą do Moskwy, 
zkąd również piechotą udał  się do Petersburga. 
Tam wszedł na naukę do złotnika cesarskiego 
dworu Gravereau. Pozostaw ił pam iętniki, które 
w rossyjskiem tłómaczeniu ukazały się w B u -  
skoj Start/nie. Opisuje w nich w sposób zaj­
mujący tó wszystko, co działo się na dworze 
Anny Joanówny aż do Katarzyny II. P iotr I II  
zaszczyca go swojem zaufaniem. Na wyraźne żą­
danie Katarzyny II  Pauzie obecnym był koro­
n ac ji carowej i mieszkał w Kremlu. Dorobiwszy 
sir znacznego majątku, w 1764 roku powrócił 
do Szwajcaryi, gdzie zm arł w grudniu 1779 
roku.

— W domu Rotschyldów paryskich 
obchodzono w ostatnim  dniu maja bardzo hu ­
cznie zaręczyny najmłodszej córki barona Al­
fonsa, Beatryczy, z p. Maurycym Ephrussi. Na 
uczcie z tego powodu urządzonej przez ojca na­
rzeczonej w pałacu przy ulicy St. Piorentin 
zaproszonych było 2.500 osób. W sali jadalnej 
mogli goście podziwiać upominki, złożone pan­
nie narzeczonej przez krewnych i przyjaciół jej 
rodziny, jak  brylanty najróżnorodniejsze, perły, 
fu tra kosztowne, koronki w eneckie, zastawy 
złote i srebrne i t. p., a takż* dzieła sztuki, 
między któremi znajdował się jeden z lepszych 
obrazów M akarta. W orszaku gości znajdowali 
się książęta Joinville i Nemours, ks Murat, 
prawie wszyscy w Paryżu bawiący ambasado­
rowie i posłowie, ks. Broglie, m arszałek Ca.n- 
robert, ks. Decazes, wielu senatorów i deputo­
wanych, wreszcie ze św iata artystycznego i lite­
rackiego : Aleksander Dumas, W. Sardou, De- 
taille, Atnbroise Thomas i t. d.

— Skutkiem przerwania chmur
dnia 1 b. m. miejscowość M attersdorf nawie­
dzona została tak  gw ałtow ną powodzią, że mie­
szkańcy ledwie z życiem ujść zdołali Woda 
miejscami sięgała po pierwsze piętra domów i 
zniszczyła zapasy wszelkie i ruchomości. Ol­
brzymią stratę ponieśli kupcy. Kilka domów 
zawaliło się całkiem.

—  Sensacyjny wypadek notuje kro­
nika peszteńska. D nia 1 b. m. rozpoczęła się 
przed sądem karnym  w Peszcie ostateczna roz­
prawa w procesie przeciw byłemu burmistrzowi 
Bajkay’owi o ekstorsyę, defraudację i nadużycie 
władzy urzędowej. Mimo zeznań obciążających 
wiciu świadków co do faktów najbezwstydniej­
szej ekstorsyi, oskarżony przeczył wszystkiemu ; 
m ateryał dowodowy jednak, zebrany przez sąd 
pozwalał przewidywać, że musi nastąpić kou- 
demnata. Rozprawa m iała się odbywać dalej
2 b m., tymczasem Bajkay, nie czekając na 
wyrok, dnia tego ran® zastrzelił się w lasku pod 
miastem.

—“Bohaterowie Homera. Sprawozda­
wca Pol. Corr. z Konstantynopola opow iada: 
W tych dniach przybył tu  pewien znakomity 
uczony angielski i wkrótce przedstawiony został 
przez pułkownika B lunta nowemu gubernato­
rowi L ibanu, W assy-baszy, który należy do 
najznakomitszych znawców dyalektów albańskich 
i pracam i literackiem i dał się już poznać na 
tern polu. W toku rozmowy z Anglikiem, dokto­
rem uniw ersytetu oksfordzkiego, W assa-basza 
zrobił uwagę osobliwszą is to tn ie : nadm ienił, iż

czerwca 1888.

zdaniem jego bohaterowie Homera nie byli He­
lenami, ale Albańczykami. Rzecz oczywista, że 
Anglik przyjął to twierdzenie lekeeważąeem ru­
szeniem ramionami i sceptycznym uśmiechem; 
Wassa-basza jednakże zaczął natychmiast szcze­
gółowo uzasadniać swoją teoryę, dowodząc mia­
nowicie, że prawie wszystkie nazwiska w I l ia ­
dzie, jak Agememnon, Ajax, Odysseusz i t. d. 
w języku albańskim po dziś dzień mają pewne 
znaczenie, podczas gdy język grecki nie łączy 
z temi nazwiskami żadnych pojęć Czy Anglik 
został dowodami baszy tureckiego przekonany, 
tego na pewne donieść nie mogę.

— Baloniki morskie. Zamiast butelek 
sygnałowych wchodzą w używanie podczas ka­
tastrof morskich baloniki gumelastyczne, ma­
jące 30 cali w średnicy a 7 funtów wagi, które 
bardzo mało zanurzają się w wodzie i z daleka 
już mogą być dostrzegane na powierzchni mo­
rza. Były wypadki, iż baloniki takie, zawiera­
jące w swem wnętrzu ostatnie biuletyny zagro­
żonych katastrofą żeglarzy, w ciągu pięciu dni 
unoszone były wiatrem na odległość przeszło 
200 mil morskich.

— Wąż morski, jak się zdaje, już 
abdykował, i zastąpiony został „żółwiem mor- 
skim“ . Amerykański kapitan okrętowy August 
G. Hall jest odkrywcą tego najnowszego dziwu 
morskiego, który ma mieć 40 stóp długości, 
30 szerokości i 30 grubości, a którego łapy 
długie są stóp 20. I wąż morski w pierwszych 
debiutach swoich miał tylko 40 stóp długości, 
w ciągu lat jednak urósł do 200 stóp, lubo 
nigdy przytem nie był grubszy nad 6 stóp. 
Pod tym ostatnim względem, jak widzimy z 
cyfr wyżej przytoczonych, nowy potwór —  fan­
taz ji dziennikarskiej - - o wiele prześcignął da­
wniejszy.

— Żydzi emigranei — nazywani przez 
dzienniki francuzkie żydami polskimi — co­
dziennie oblęgają w Paryżu mieszkania swych 
bogatych współwyznawców i natarczywie do­
magają się pomocy i wsparcia. Donosiliśmy, że 
Rotschild napadnięty przez całą bandę w swo­
im własnym pałacu, musiał odwołać sie do 
czynnej interwencji policyi, aby się pozbyć na­
trętów; obecnie dowiadujemy się z organów 
prasy paryskiej, że w czwartek wdarło się ich 
dwudziestu do lokalu p. Browna, członka ko­
mitetu rozdzielającego wsparcia pomiędzy izra­
elitów. Wobec próśb i błagań niezmiernie na­
tarczywych, p. Brown dał każdemu po dzie­
sięć franków a następnie wydał rozkaz służbie, 
aby więcej nie przyjmowała natrętów.

— Fotografia w pojęciu dzikich.
Pierwszy fotograf, który zawitał do Nowej Ze- 
landyi celem zdejmowania widoków wspania­
łych tamtejszych okolic, był to sobie mały czło­
wieczek o niesłychanie ruchliwych mięśniach 
twarzy, które nieustannie drgały , wyki zywiając 
rysy jego w najpocieszniejszy sposób. Jeden z 
krajowców, który dłuższy czas towarzyszył fo­
tografowi jako tragarz i miał sposobnosć przy­
patrzyć się całemu procederowi fotografowania, 
wytłómaczył go swoim dzikim ziomkom w na­
stępujący sposób: Biały człowiek miał tabliczki 
szklanne; od czasu do czasu s taną ł, oczyma swe- 
mi zaczarował drzewa i góry, potem z trudnością 
wielką, jak to można było uważać po jego twa­
rzy, przełkuął je i wsunąwszy głowę pod cie­
mną chustkę wypluł znowu z siebie całą oko­
licę na szklanną tabliczkę.

Notatki literacko - artystyczne.
(n) Poeta klasyczny Z porozbiorowej 

epoki, skłaniający się do młodego obozu ro­
mantyków, później zaszczytnie znany autor 
„Dworca mego dziadka“ doczekał się zbioro­
wego wydania, które wyszło niedawno u Zu- 
pańskiego pt. F ra n ciszka  Morawskiego P ism a  
zbiorowe w ierszem  i prozą z  portretem autora 
w 4 tomach. Główną ozdobą tego wydania 
jest znakomite studyum Stanisława kr. Tarno­
wskiego o Morawskim. Ograniczamy się tu do 
krótkiej charakterystyki jego utworów, zasługu­
jących z wielu względów na zaszczytne miano 
poezyi klasycznej. Poezya generała Morawskiego 
jest wiernem odbiciem jego szczęśliwej organi­
zacji, którą cechuje „pogoda umysłu11, „jedno- 
stajność usposobienia" L pewne umiarkowanie 
w sądach i uczuciach. W poezyi jego widnieje 
przedewszystkiem urok natury harmonijnej, mę­
skiej a nietwardej, serdecznej a nienamiętnej, 
pogodnej a cierpieć zdolnej. Muza jego nie 
wdzierała się na wyżyny Parnasu ale gościła 
między ludźmi, bawiła ich swoim naturalnym 
dowcipem i rozrzewniała prostem uczuciem. 
Jej lutnia nie wydawała potężnych, wspania­
łych akkordów, ale brzmiała zawsze dźwięcznie 
i wesoło. Nadaremnie byś tu szukał głębokich 
myśli i namiętnych wzruszeń, za to znajdziesz 
niejedno ziarno zdrowego rozuinfl, wiele pro­
stoty i prawdziwego uczucia. Połowiczne sta ­
nowisko, jakie zajął zrazu niemłody już poeta, 
wychowany na wzorach klasycznych, ale ule­
gający coraz bardziej czarowi romantyczności, 
charakteryzują najlepiej jego „listy do klasyków 
i romantyków", które wysoko _ podnosi Tarno­
wski. Wesołe i lekkie, prawdziwe i celne, przy­
tem zaprawione „attycką solą" i podane w 
pięknej formie, listy te zawierają wiele głębo­

kich uwag o wadach klasyków i romantyków 
Któż nie przyklaśnie poecie na widok „geniu-
szków poetycznych11 z werterowskiej epoki z
bladą twarzą, a czarną melancholią, Którzy 
„ niezrozumiani i prześladowani “ za życia, padli 
ofiarą „kłamanych zachwytów i udanych nie­
szczęść"... Typowym wyrazem talentu i w ła­
ściwości klasycznej muzy generała, są jego
„Bajki", przeważnie politycznej natury lub 
tendencyjne. Bajki, należące do tej drugiej ka- 
tegoryi, są małemi satyrami cliłoszczącemi wady 
narodu i społeczeństwa. Są one może najbar­
dziej rozpowszechnione. Zwracamy tu uwagę na 
bajkę o małpie, która pożarem lasu chciała e- 
suszyć morze i las spaliła napróżno. Sens jej 
jasny jak  zawsze u Morawskiego, przytem wiele 
wdzięku lekkości i zaokrąglenia w formie. Nie­
które są prawdziwemi perełkami. Pod wpływem 
polistopadowej literatury uległa jego twórczość 
poetycka przeobrażeniu odpowiedniemu duchowi 
czasu. Na Dworcu mego dziadka widać zna­
czny wpływ Pana Tadeusza. Morawski ocenił 
bardzo trafnie poemat Mickiewicza (pomijam tu 
naturalnie'niesłuszny zarzut litewszczyzny) Au­
tor W izyty w Sąsiedztwie miał na swej pa­
lecie wiele gorących barw, aby odmalować ży­
wo typowe postacie z niedawno minionej prze­
szłości, które dobrze znał i pamiętał, ale bra­
kło mu dość siły, by te charakterystyczne 
postacie „wprawić w ruch" pokazać w akcyi. 
Cały Dworzec mojego dziadka jest opisany, a 
nie przedstawiony, przez co wiele traci, za to 
pociąga nas poemat wdziękiem, prostotą i sta­
ropolskim kolorytem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
J  Pocztowe kasy oszczędności. Dy­

rek c ja  urzędu pocztowych kas oszczędności 
ogłosiła w łaśnie spraw ozdanie z czynności 
w miesiącu maju, podnosząc na wstępie, że 
chociaż w edług dotychczasowych doświad­
czeń miesiąc ten  je s t najniekorzystniejszym  
dla wszystkich w ogóle kas oszczędności, tak 
że częstokroć w maju liczba zwrotów prze­
wyższa cyfrę wkładek, to przecież instytucya 
pocztowych kas oszczędności i w tym m ie­
siącu wykazuje znaczny postęp w rozwoju. 
W maju wniesiono 152.293 nowych wkładek, 
na sumę 623 947 złr. tak że ogólna cyfra 
od rozpoczęcia publicznej czynności kas pocz­
towych wynosi 3,665.806 złr. W m aju wy­
cofano 18.633 wkładek. W tym  miesiącu 
przypadało przeciętnie na jedną wkładkę 
4 zł. 10 c t., w kw ietniu 3 zł 59 ct , w m arcu 
3'29, w lutym  3'46. Liczba właścicieli ksią­
żeczek rentow ych wzrosła z 571 na 723, k tó­
rzy złożyli w pocztowych kasach oszczędno­
ści 261.250 złr. Porównując rozwój austry- 
ackich kas pocztowych z francuzkiem i, które 
rozpoczęły swoją działalność 1 stycznia roku 
zeszłego, spraw ozdanie przechodzi do n as tę ­
pujących wyników. Kasy francuskie miały 
w ciągu 1882 roku 473.155 wkładek a wy­
płaciły 53.956 zwrotów, załatw iły przeto o- 
gółem  527.111 pozycyj, czyli dziennie 1444. 
A ustryackie kasy w ciągu 189 dni ich urzę­
dowej czynności wykazują 985.293 wkładek 
i 52.321 zwrotów, ogółem przeto 1.037.614 
pozycji, czyli przeciętnie dziennie 7465. Z 
tego pokazuje się, że praca urzędowa osta t­
nich była pięć razy większą niż francuskich. 
G a l i c y  a i Bukowina, które stanow ią dla 
siebie osobną grupę, wniosły w maju 17.613 
w kładek na sumę 49.942 zł. 71 ct., wyco­
fały 531 na  16.061 zł. 66 ct.

O Ruch na kolejach galicyjskich,
Ruch towarowy w ubiegłym  tygodniu (od 
19 do 26 maja) zwiększył się w poró­
w naniu z wynikiem zaprzeszłego tygodnia. 
Ceny zboża i produktów były w ub ie­
głym  tygodniu następujące: płacono za
100 kilogram ów  pszenicy 8-55 zł. do 
10-10 zł., żyta 6 30 zł. do 6 70 zł., j ę d ­
rnienia browarnego 5 95 zł. do 6 45 zł., jęcz­
m ienia pastewnego 5 50 zł. do 5-80 zł., owsa 
6 -40 zł. do 6 90 zł., hreczki 7 85 zł. do 8-20 
zł., kukurudzy 5 60 zł. do 8‘— zł., prosa 
7‘—  zł. do 8*— zł., grochu kuchennego 8-— 
zł. do 9 50 zł., grochu pastewnego 6 1 0  zł. 
do 6'75 zł., soczewicy 15-— zł. do 19-— 
zł., fasoli 8 '—  zł. do 15-— zł., bobiku 6 25 
zł. do 7-—  zł., wyki 6‘45 zł. do 7 50 zł., 
koniczyny 60’— zł. do 105-—  zł., tymotki 
45 — zł. do 48-— zł., anyżu rossyjskiego 
29-— zł. do 30-— zł., anyżu płaskiego 24"— 
zł. do 31-— zł., kminku 21-— zł. do 23- — 
zł., rzepaku jesiennego 13 25 zł. do 13-75 
zł., Inianki 11"— zł do 12-— zł., lnianki (na 
jasień) 9 50 zł do 10 zł., nasienia lnianego 
9 50 zł. do 10-50 zł., chmielu (na jesień) 
223 zł. do 266 zł., nafty zwykłej 14-— zł. 
do 15-— zł., nafty salonowej 18-— zł. do 
19-— zł., za 10.000 litrostopni spirytusu go­
towego płacono 33'25 zł. do 33-75 zł. — 
Ruch towarowy na kolei K a r o l a - L u d  w i- 
k a  wynosił w ubiegłym  tygodniu włącznie 
z transportem  przewozowym ogółem około 
18,647.100 kilogramów i 10.604 sztuk bydła. 
N a tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 3,270.100, mąki i wy-
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robów inącznych około 600.000, żelaza i ma­
szyn około 812.900, drzewa budulcowego i opa­
łowego około 693.100, nafty i wosku ziemnego 
około 57 .200 , spirytusu około 159.400, jaj 
około 340.500, w ełny około 11.700, spodnim 
około 22.100, soli około 600.000 i węgli ka- | 
miennych około 1,106.000 k ilo g r ; na re sz tę , 
złożyły się różne inne towary, tudzież około j 
960 sztuk wołów , 9.630 -ztuk n '?rugae:zny i 
14 koni. — Ruch towarowy na kolei L w o w -  
s k o - O z e r n i o w i e c k i e j  wynosił w ubie­
głym tygodniu ogółem 4,767 000 kilogramów i 
4.425 sztuk b y d ła , z ex>‘go przypada na 
ruch ku Zachodowi 4,197.000 kilogramów, 
tudzież 523 sztuk bydła rogatego, 3.852 
sztuk nierogacizny i 40 sztuk różnego in ­
nego bydła; na ruch zaś ku wschodowi 
570,000 kilogramów. Transporty składały 
s ię : ze zboża różnego rodzaju 2,460.000, męki 
i wyrobów mącznych 360 0 0 0 , spirytusów
236.000 , produktów zwierzęcych 97.000, 
drzewa budulcow ego, opałowego i desek
896.000, kamieni 17.000. i wapna 19.000 
kilogram ów ; na resztę złożyły się różne 
towary, tudzież powyżej poszczególnione b y ­
dło. — Ruch towarowy na kolei A r e y -  
k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił w ubiegłym  
tygodniu włącznie z transportem  przewozo­
wym i z dowiezionemi przez inne koleje 
towarami ogółem 2,632.240 kilogramów i 555 
sztuk bydła. Transporty składały s ię : ze 
zboża różnego rodzaju 94 .350 , maki i wy­
robów męcznyeh 49.350, ziemiuków 51.540, 
drzewa budulcowego i opałowego 981.300, 
soli 98.200, nafty  i wosku ziemnego 6.550, 
spirytusu 10.420, owoców 2.010, jaj 16.550, 
żeliza 26 .730 , skór 2 .630 , gipsu 70 580, 
wapna 10 .200 , zapałek 9 440 i einbalaży 
3 270 kilogram ów; na  resztę złożyły się 
różne inne towary, tudzież 38 sztuk wołów 
515 sztuk nierogacizny i para koni.

Wiedeń, 5 czerwca. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono ogółem 
3.292 sztuk wołów, między temi 1.285 
g a l i c y j s k i c h ,  1.776 węgierskich, 
231 niemieckich. Ogólny przy pęd był 
o 393 sztuk większy niż zeszłego 
tygodnia. Przebieg targu był średni; 
ceny o 1.50 zł. niższe niż ubiegłego 
tygodnia. Wszystko sprzedano. Przy­
było na targ wielu rzeźników okoli­
cznych. Płacono za woły g a l i c y j ­
s k i e  po 55 zł. do 58 zł., przedni 
towar po 59 do 60 zł., za woły wę­
gierskie po 55 do 59-50 zł., towar 
przedni po 60 do 62 zł., za woły 
niemieckie po 56 do 62 zł., za kro­
wy po 52 do 58 zł., za buhaje po 48 
do 53 zł. od 100 kilo martwej wagi.

OSTATNIA POCZTA
O b y d w a  s t r o n n i c t w a  w Czechach 

czynią forsowne przygotow ania d o  w a l k i  
w y b o r c z e j ,  która też niebawem  zawrze 
na całej linii. D nia  2 b. m odbyła się 
w P radze równocześnie z zebraniem  wierno- 
konstytueyjnycb większych właścicieli kon- 
ferencya niemiecko-czeskich mężów zaufania. 
Tu i tam stwierdzono, że widoki w niefidei- 
komisowej większej w łasności nie są znowu 
tak rozpaczliwe, jak  się zdawało w pier 
wszej chwili, chociaż własność ta przez 
śmierć czterech członków poniosła ciężką 
stratę, obok tego zaś na liście kandydatów 
stronnictw a narodowego znajdują się nazw i­
ska, o których nie m a bynajm niej pewności, 
że należą wyłącznie do obozu konserw aty­
wnego. L iberalni mężowie zaufania uchw a­
lili wydaó m anifest do ludności niemieckiej 
z wezwaniem do najliczniejszego udziału 
w wyborach. W obozie narodowym nie w ąt­
pią w zw ycięztw o, i być m oże, iż poczucie 
pewności siebie głównie przyczynia się do 
tego, że prasa czeska liiezwykłem odznacza 
się um iarkow aniem  , odbijającem korzystnie 
od tonu dzienników liberalnych. Godnem 
jest uwagi, że organa staroczeskie nie przy­
wiązują bynajm niej tego znaczenia do sej­
mu, jak ie  mu przypisują dzienniki liberalne. 
Między innem i pisze Pokroić, że sejm cze­
ski m iał przed laty rzeczywiście wielkie zna­
czenie, obecnie jednakowoż położenie się 
zmieniło, a ogólna sytuacya n ie  pozwala 
przypuszczać, aby m iał tak prędko uzyskać 
daw niejszą doniosłość.

W części nakładu wczorajszego nu ­
m eru podaliśmv depeszę o p r z y b y c i u  do 
W i e d n i a  m i n i s t r ó w  w ę g i e r s k i c h  
Tiszy, hr. Szaparego i barona Kemenyego. 
Ung. Post donosi, że m inistrow ie ci udali 
się do stolicy austryackiej, gdzie zabawią 
dni kilka w celu załatw ienia na wspólnej 
konferencyi kilka spraw bieżących, między

tem i regulacyi D unaju pod Żelazną Bramą i 
reformy podatku od spirytusu.

Dzieniki berlińskie donoszą, że c e ­
s a r z  W i l h e l m  w drugiej połowie przy 
szłego miesiąca u d a  s i ę  d o  G a  s t e i n ,  
gdzie zabawi trzy tygodnie

Przedmiotem ogólnej dyskusji je s t  w 
tej chwili projektowane n o w e  p r z e d ł o ­
ż e n i e  k o ś c i e l n e .  Nut. Ztg. donosi. że 
na ostatniej radzie m inisteryalnej pod prze­
wodnictwem ks. kanclerza przyjęto zasady 
przedłożenia, form alna jednak redakcya nie 
została jeszcze wygotowaną. Projekt bę­
dzie podobno zaw ierał t j lko jeden  i jedyny 
paragraf, który zezwoli duchowieństwu na 
odpraw ianie inszy św. i udzielanie S akra­
m entów, natom iast zażąda t. z Anzeige- 
pflicht dla duchownych, będących w posia­
daniu beneficjów. Tym sposobem biskupi 
mogliby obsadzić każdą osieroconą parafię 
duchownym, gdyż jak  wiadomo, dla wika- 
ryuszów, kooperatorów i t. d. nie je s t po­
trzebną Anzeigcpflicht. Ustanowieni w, ten 
sposób przez biskupów duchowni mieliby 
prawo bez żadnego ograniczenia odprawiać 
msze św\ i udzielać sakra m enta

U trzym uje się powszechnie wiadomość, 
że p o s e ł  r u m u ń s k i  p r z y  d w o r z e  a n ­
g i e l s k i m  k s i ą ż ę  G h i k a ,  który przed 
tygodniem  udał się do Londynu, doręczy 
rządowi angielskiem u odpowiedź R um unii 
na notę lorda G ranvilla z dnia 10 m arca 
b. r. W nocie tej gabinet angielski wezwał 
w formie uprzejmej lecz stanowczej rząd r u ­
muński, aby przystąpił do uchw ał konferen­
cyi londyńskiej, powziętych w sprawie du- 
najskiej. Do tej chwili ks. Ghika, jak  się 
zdaje, nie doręczył jeszcze odpowiedzi swo­
jego rządu, jednakże treść je j i ton znane 
są dostatecznie. Rząd bukaresztski, nim po­
wziął stanowczą decyzję, udawał się do kil­
ku m ocarstw  z zam iarem  pozyskania ich dla 
swojej sprawy. Przedewszystkiem  w Berlinie 
czynił usilne zabiegi, uskarżając się. że li­
ch wały konferencji londyńskiej zostały p o ­
wzięte bez jego udziału i przyzwolenia, w 
skutek czego nie uważa się niemi bynaj­
m niej związany. N a to oświadczono mu, że 
trak ta t został już podpisany, dlatego też ża­
dne z mocarstw  nie może zapuszczać się w 
dyskusję  nad punktem  zasadniczym, przesą­
dzającym o możności zw ołania nowej kon­
ferencyi i przeprowadzenia rewizyi jej uchwał. 
W tym stanie rzeczy Rum unia niew iele ma 
widoków wyjścia zwycięzko z kam panii, pod­
ję te j przeciw  traktatow i londyńskiem u.

Dzenniki niem ieckie podały niedawno 
wiadomość o zamierzonem p r z e j ś c i u  k s i ę ­
c i a  P a w ł a  M e k l e m b u r s k i e g o  n a  ł o ­
n o  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .  Z tego po­
wodu piszą do Germanii z M ecklem burga: „Po­
głoskom o zamierzonem, czy już naw et do- 
konanem przejściu księcia Paw ła na łono 
kościoła katolickiego, nie możemy dać w ia­
ry. Nie nastąpiło ono przed zgonem ś. p 
W ielkiego księcia, a do tej chwili zgoła nic 
nie upraw nia do przypuszczenia, aby to obe­
cnie miało nastąpić. BJędnem jes t także 
tw ierdzenie, jakoby ks. Paw eł był następcą 
tronu ; obecnie panującemu W. księciu zm arł 
następca tronu przed rokiem w Palerm o, a 
drugie dziecię ks. Pawła, niedawno ochrzczo­
ne, nie je s t synem , lecz córką. Z restrykcyą 
należy także przyjąć wiadomość podaną przez 
pewien dziennik padewski, jakoby między ks. 
Pawłem a bratem  jego panującym  obecnie 
W. księciem, zaszły nieporozumienia z po ­
wodu ochrzczenia córki w edług obrządku
rzym sko-kato lick iego" .

Dzienniki niem ieckie zapisują wiado­
mość, że burm istrz m iasta Moskwy, C z i- 
c z e r i n ,  z powodu swego przem ów ienia do 
cara, w którem  w spom niał o nadziejach lu ­
du co do zaprowadzenia rządów konstytucyj­
nych, m usiał natychm iast złożyć u r  z ą d i 
w y j e c h a ć  z m i a s t a .  Odpowiedzialność 
za tę wiadomość m usimy oczywiście pozosta
wić dziennikom, z których ją  czerpiemy.

Od pewnej osobistości dobrze poinfor­
mowanej o wypadkach tonkińskich otrzy­
m ał Gaulois następujące szczegóły o śmierci 
k o m e n d a n t a  H e n r y k a  R i r i e r e :  D. 
20 z. m. opuścił kom endant Hanoi i zajął 
w niewielkiej odległości od m iasta ważne 
stanowisko strategiczne nad Czerwoną rzeką. 
Towarzyszyło mu 150 m arynarzy i 250 żołnie­
rzy z korpusu m arynarki w ojennej; między 
m arynarzam i a żołnierzam i panuje pewna za­
wiść. P ierw si tworzyli czoło kolumny i 
służyli kom endantowi za eskortę ; żołnierze 
zaś z korpusu m arynarki kroczyli za tym 
oddziałem w dość znacznej odległości. N ikt 
nie pomyślał o zrekognoskowaniu terenu, 
zdawało się bowie*i, że nie ma żadnego n ie­
bezpieczeństwa. Tymczasem Anainici skorzy­
stali z tej nieostrożności i gdy oddział fran­

cuski m inął kilka wsi, rzucili się z nienacka 
na 150 m arynarzy, którzy towarzyszyli Ri- 
vierowi. K om endant i wszyscy oficerowie do­
byli pałaszy i chcieli przebić się przez dziką 
czerń, ażeby następnie połączyć się z od­
działem piechoty m arynarskiej, ale wszelkie, 
bohaterskie naw et wysilenia nie odniosły 
skutku v, obec liczebnej przewagi Anamitów. 
Po zaciętej utarczce, w ciągu której z każdą 
chwilą zm niejszała się liczba Francuzów, 
schw ytali Anamici R iviera i 15 marynarzy; 
reszta oddziału poległa albo pierzchła. 
W  najkrytyczniejszym  momencie przybyła 
wprawdzie piechota m arynarki ale Anamici 
zadowoleni ze zdobyczy, rozbiegli się na 
wszystkie strony, uprowadzając ze sobą ko 
m endanta i 15 m arynarzy. Jeńców sprowa­
dzili Anamici do swoich ufortyfikowanych 
osad i nazajutrz, w sposób barbarzyński po 
w bijał' ich n a  pale." Szczegóły powyższe nie 
zostały dotąd sprostowane przez organa rz ą ­
dowe.

W edług telegram ów, jakie M orning Post 
otrzym ała z Paryża, m iał angielski am basa­
dor lord L y o n s  otrzym ać polecenie poin­
formowania się u rządu francuskiego w s p r a ­
w i e  t o n k i ń s k i e j .  Rząd francuski miał 
oświadczyć ambasadorowi, że Francya za­
mierza obecnie tylko pomścić śmierć kom en­
danta Riyiera i jak najsurowiej ukarać A na­
mitów. Morning Post m niem a, że ta odpo­
wiedź nie może zadowolić A nglii i że lor­
dowi Lyonsowi należałoby dać polecenie, 
ażeby zasięgnął jeszcze dalszych informacyj

Tak zwana ..komisya reform ", zwołana 
na prędce w Konstantynopolu po wyjeździe 
lorda Dufferina z powodu energicznych 
przedstaw ień , jakie ten am basador czynił 
Porcie o konieczności nie odwlekania już 
więcej reform w A rm enii — jak  utrzymu 
ją  — skończyła już swoje prace i przedsta­
wiła przygotowane sprawozdanie do sankcyi 
su łtana. Znając ducha kierującego temi 
pracami, można śmiało przypuścić, iż pro­
jek t reform, przez nie dopełniony, nie bę 
dzie przez Anglię uznany za dostateczny. 
Isto tn ie „komisya" zapatruje się podobno na 
reformy z zupełnie innego punktu widzenia 
niż lord Dufferin. Sprzecznie z życzeniami 
rządu angielskiego a zgodnie z instrukcyą 
udzieloną jej przez Portę, nie wzięła pod 
uwagę, że reformy wprowadzić się mające 
w Arm enii, w myśl znanego paragrafu t r a k ­
tatu berlińskiego, powinny odnosić się p rze­
dewszystkiem do ludności arm eńskiej, która 
musi korzystać z dobrodziejstw  położenia 
wyłącznego, różnego od innych m ieszkań­
ców, ale przeciwnie zajęła się reorganizacją  
adm in istrac ji w całej prow incyi, nie robiąc 
różnicy pomiędzy rozlieznemi jej lndnościa- 
ini. Ztąd przewidują w Londynie, że refor 
my , których program  m a być zakom uniko­
wany mocarstwom, uznane zostaną przez 
rząd brytyjski za niew ystarczające lub tylko 
pozorne.

Dzienniki m inisteryalne w M adrycie 
donoszą, że rada. m inistrów pod prezydencyą 
króla postanowiła oddać do rozporządzenia 
w łaścicieli i dzierżawców w Audaluzyi pięć 
tysięcy żołnierzy i maszyny rolnicze w celu 
pomocy przy żn iw ach; postanowiono rów ­
nież wzmocnić siły żandarm eryi w okręgach, 
w których tajne stow arzyszenia podburzają 
chłopów do bezrobocia. Głównym powodem 
agitaeyi m a być podobno to, że właściciele 
ziemscy posiłkują się robotnikam i portugal­
skim i — ale i ci ostatni pragną się oddalić 
z powodu nacisku wywieranego przez a n a r ­
chistów. Jak  utrzymują powszechnie, rząd 
postanow ił działać energicznie i wpływać 
na przyspieszenie działalności sądowej z po­
wodu ciągłego utrzym yw ania się agitaeyi a- 
g rary jnej. ___________

Times otrzym ał od Ja ra  Alm ontego 
posła pełnomocnego Peru w Londynie list 
zaprzeczający wiadomości, uznanej powszech­
nie za autentyczną, o zawarciu pokoju m ię­
dzy Peru a Chili. L is t ten brzmi, jak  następu je : 
„W iele osób zapytuje w naszem  poselstwie
0 trak ta t pokoju, jaki rzekomo m iał być 
podpisany przez Novoa, jako reprezentan ta  
Chili i p. Iglesiara, m ianującego się prezy­
dentem  północnego Peru. Uznaję za stoso­
wne zawiadomić za pośrednictwem  Timesa, 
że w ładza w spom nianej osoby n ie  je s t  taką 
jaką jej ogólnie przyznają, ponieważ p. I- 
glesiar nie je s t prezydentem  północnego 
Peru, a jeduo tylko miasto północne, Oaja- 
m arca mu podlega Dziwnem byłoby zatem 
zaiste, gdyby pomimo istn ien ia  regularnego 
rządu, uznanego przez cały lud peruwiański
1 zasiadającego teraz w Arequipa, gdzie 
obraduje także obecnie kongres Narodowy, 
mogły być rozpoczęte rokowania z p Igle- 
siarem , rokowania, których celem byłaby 
chyba tylko zachęta do anarchii w Peru 
i obałam ucenie opinii publicznej w E u ­
ropie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Insbrufc, 4 czerwca. Nowomia- 

nowany marszałek dr. R a p p  otwo­
rzył dzisiaj s e j m  t y r o l s k i ,  podno­
sząc w mowie powitalnej potrzebę 
zaprowadzenia oszczędności w admi- 
nistracyifunduszami publicznemi. Mów­
ca wspomniał z wdzięcznością o udzie­
lonej Tyrolowi pomocy z funduszów 
państwowych dla ulżenia nędzy ludno­
ści nawiedzonej ostatniemi" wylewami 
i innemi klęskami elementarnemi, i 
w7zniósł w końcu okrzyk na cześć 
Najj. Pana.

Budapeszt, 4 czerwca. Dzienni­
ki donoszą, że wspólna rada mini­
strów uchwaliła z w o ł a ć  d e 1 e g a- 
c y e  między 15 a 20 października.

Berlin, 4 czerwca. W Izbie niż­
sze sejmu pruskiego deputowany ks. 
S t a b l e w s k i  interpelował w sprawie 
rozporządzenia wydanego przez regen- 
cyę poznańską pod d. 7 kwietnia, na­
kazującego, aby nauka religii w szko­
łach, do których uczęszczają dzieci 
polskie, była udzielaną w języku nie­
mieckim. Minister wyznań i oświaty 
oświadczył, że rozporządzenie to wy­
chodzi po za zakres dekretu ministe- 
ryalnego z r. 1873, który polecił, aby 
dzieciom, niewładającym dostatecznie 
językiem niemieckim, udzielano naukę 
religii w języku polskim. Ministerstwo 
dopiero z dzienników dowiedziało się 
o takiem rozporządzeniu regencyi po­
znańskiej , której też polecono skory­
gowanie owego rozporządzenia i za­
rządzenie odpowiednich kroków, celem 
usunięcia dotychczasowych niedogo­
dności. Minister spodziewa się, że coś 
podobnego już się więcej nie po­
wtórzy. Deputowani: H a m m e r -
s t e i n  z stronnictwa konserwatywne­
go, W i n d t h o r s t  z centrum i Di- 
r ic h  lo t z frakcyi postępowej wdra­
żają ubolewanie, że regeneya poznań­
ska, w zbytniej swojej gorliwości pa­
raliżuje najlepsze chęci i zamiary 
rządu.

Petersburg, 4 czerwca. Dnia 22 
maja została otwartą k o l e j  ż e l a z n a  
z B a t u r a  do S a m t r e d i !

Paryż, 4 czerwca. Na z g r o m a ­
d z e n i u  a k c y o n a r y u s z ó w  k a n a łu  
s u e z k i e g o  oświadczył Lesseps, że 
trzech reprezentantów stowarzyszenia 
konferowało z przedstawicielami rządu 
angielskiego w sprawie budowy dru­
giego kanału. Rozpoczęte rokowania 
biorą pomyślny obrót.

Moskwa, 4 czerwca. Dzisiaj od­
była się u r o c z y s t o ś ć  j u b i l e u ­
s z o w a  dwóch pułków grenadyerskich 
preobrażeńskiego i siemionowskiego, 
które zostały utworzone przed dwoma 
wiekami. Uroczystość odbyła się w 
parku sokolnickim. Car przybył w o- 
twartym powozie i zabawił pośród 
wojska całą godzinę. Uroczystość u- 
świetnili także swoją obecnością człon­
kowie domu carskiego, zagraniczni 
książęta i ambasadorowie. Miasto Mo­
skwa na cześć obudwóch pułków da­
ło obiad, w którym wzięli udział wiel­
cy książęta i inni dostojnicy.

Wieczorem bal dworski w zamku 
kremlińskiin.

Londyn, 4 czerwca. W Izbie 
gmin minister Fitzmaurice oświadczył, 
że k o m e n d a n c i  o k r ę t ó w  w o j e n -  
nych Dryan i Dragon w Tamatare na 
Madagaskarze otrzymali rozkaz, aby 
w porozumieniu z konsulem angiel­
skim poczynili odpowiednie kroki dla 
zabezpieczenia życia i mienia podda­
nych W. Brytanii.

Berlin, 5 czerwca. (Tel. pryw.) 
K e ln . Z tg . donosi o rzekomym p r o ­
j e k c i e  ks.  B i s m a r c k a  d o k o n a ­
n i a  za wolą i zgodą państw związko­
wych z mi a n y  k o n s t y t u c y i  c e s a r -  
s t wa .  Książę miał nawet oświadczyć



się w tym duchu. Not. Ztg. powątpie­
wa, aby książę myślał' u a seryo o u- 
rzpczywistnieniu takiego projektu, no­
szącego na sobie wszelkie znamiona 
zamachu stanu.

Dr. L a s k e r  w y j e c h a ł  do A 
m e r y  ki.

Według najnowszych wiadomości 
minister wyznań i oświaty m i a ł  w 
sobotę p o s ł u c h a n i e  u c e s a r z a  w 
sprawie kościelnego przedłożenia

Na ponownej k o n f e r e n c y i  mi ­
n i s t e r  y a l n  ej, odbytej pod przewo­
dnictwem ks. Bismarcka, miano z r e ­
d a g o w a ć  ostatecznie n o w y  p r o ­
j e k t  k o ś c i e l n y ,  który już w bie­
żącym tygodniu zostanie wniesiony do 
sejmu pruskiego.

Berlin, 5 czerwca. Nordd. Allg. 
Ztg. oświadcza, że zupełnie bezzasa­
dne m jest doniesienie niektórych dzien­
ników, jakoby ks. B i s m a r c k  miał 
powiedzieć, iż rozwiązanie parlamentu 
połączonem być może jeżeli nie z 
wielką to przynajmniej z małą trage- 
dyą, niemniej jakoby ks. kanclerz we­
zwał kilku znakomitych prawników do 
dania opinii, czy i jak dałoby się roz­
wiązać układ związkowy, na którym 
opierają się instytucye cesarstwa.

Petersburg, 5 czerwca. (Tel. 
pryw.) Nie ulega wątpliwości, że z a ­
n i e c h a n y  z o s t a ł  p r o j e k t  u r o ­
c z y s t e g o  w j a z d u  c a r a  do s t o ­
l i cy.  Cały dwór uda się wprost do 
Peterhofu. Przedstawiciele petersbur­
skiego ziemstwa i szlachta powitają 
cara na stacyi Tosna.

Moskwa, 5 czerwca. (Tel. pr.) 
W czasie uroczystości pułków gwar- 
dyjskich C z i c z e r i n  p o w i t a ł  c a r a  
przed pawilonem w parku sokolnickim. 
Car przyjął go nadzwyczaj niełaska- 
wie, zaledwie kilkoma słowy odpowie­
dział na przemowę i następnie wcale 
nań uwagi nie zwracał. Car wszedł 
na estradę pawilonu, u której podnóża 
ustawiono długie stoły dla biesiadni­
ków. Car wychylił toast za zdrowie 
dzielnej i walecznej gwardyi. Po mszy 
polowej i poświęceniu sztandarów car 
przypiął 99 letniemu inwalidowi, uczest­
nikowi wojen z Napoleonem I, wielki 
krzyż orderu św. Jerzego, zaś książę 
czarnogórski ofiarował mu od siebie 
order Daniła.

Paryż, 5 czerwca. W jednym z 
tutejszych magazynów, w którym po­
mieszczone były wyroby chemiczne, 
n a s t ą p ł o  k i l k a  s i l n y c h  eks-  
p l o z y j .  W czasie ratunku jeden żoł­
nierz ze straży ogniowej został zabity 
na miejscu, 10 odniosło ciężkie rany. 
Szkody znaczne. Pożar ugaszony. ___

Londyn, 5go czerwca. I z b a  
g m i n  uchwaliła bil przeciw agita- 
cyom wyborczym.

Times ogłasza o ś w i a d c z e n i e  
internowanych na Ceylonie j e ń c ó w  
e g i p s k i c h ,  w którem powiedziano, 
że jeńcy tylko w obec rządu angiel­
skiego, nie zaś egipskiego związani 
są słowem honoru i że przeto w obec 
ostatniego wolni są od wszelkich zobo­
wiązań.

Według doniesienia Standardu z 
Shanghai oświadczył Lihungczang, że 
C h i n y  z d e c y d o w a n e  są rozpocząć 
w o j n ę  na wypadek, gdyby Francya 
nie uznała praw Chin do Anamu.

Wybory sejmowe
Lwów, 5 czerwca. Przy dzisiej­

szym wyborze posła z większych po­
siadłości wybrany został D a w i d  
A b r a h a m  o w i c  z 32 głosami na 37 
głosujących.

Stanisławów, 5 czerwca. Wy­
brani W o j c i e c h  hr .  D z i e d u s z y c -  
k i  73 głosami i S t a n i s ł a w  M a t ­
k o w s k i  57 głosami na 76 głosują­
cych.

Sambor, 5 czerwca. Wybrani 
dr. A n t o n i  M a ł e c k i ,  dr. P i o t r  
G r o s s  i dr. T a d e u s z  S k a ł k o  w- 
s k i ,  na 37 głosujących j e d n o g ł o ­
śni e .

S tryj , 5 czerwca. Wybrani :
O k t a w  P i e t r u s k i  j e d n o g ł o ś n i e ,  
a D a w i d A b r a h a i n o w i c z  44 gło­
sami na 66 głosujących.

Przem yśl, 5 czerwca. Wybrani: 
k s i ą ż ę  J e r z y  C z a r t o r y s k i  80 
głosami, S e w e r y n  S m a r z e w s k i  
83 głosami i Z y g m u n t  D e m b o w ­
s k i  51 głosami na 86 głosujących. 
Zygmunt Kozłowski otrzymał 39 gło­
sów.

Złoczów, 5 czerwca. Wybrani 
A p o l i n a r y  J a w o r s k i  86 głosami, 
W i n c e n t y  G n o i ń s k i  61 głosami, 
T a d e u s z  W a s i l e w s k i  56 głosami 
na i 1 głosujących.

Brzeżariy, 5 czerwca. Wybrani: 
A l f o n s  C z a y k o w s k i  58 głosami, 
J ó z e f  W e r e s z c z y ń s k i  54 głosami, 
E m i l  T o r o  s i e w i e  z 45 głosami na
60 głosujących. Prócz tego otrzymali: 
Dr. Leon Biliński 19 głosów, Dr. An­
toni Małecki 3, a ks. Roman Czarto­
ryski 2 głosy.

K ołom yja. 5 czerwca. Wybra­
ni: A n t o n i  hr.  G o l e j o w s k i  84 
głosami, J a n  b a r o n  K a p r i  
49 głosami na 96 głosujących. Ba­
ron Jakób Romaszkan otrzymał 35 
głosów, a Dawid Abrahamowie/. 24

Cennik lwowskiej Izby hsnc!lov.ej i przemysłowej. 
Lwów dnia 4 czerwca 1883.

1 , A k c j e  za sztuką.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. |  
Kol. Iwow.-czer.-jas. po200zł. w. a. " 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  z a s t , .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a.

» » a 4 pr. w. a.
„ 7i „ 5 pr. okresowe &

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los i l 1/, 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. £

a „ » 5 pr. w. a.
„ a » 5 Pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premią . . ^

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a.
,  n a » ■ 5 pr. w. a. s

3 . L itłfy  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i Bubów. 8. pr, los. w 15 lat-

4 .  O b l tg l  za 100 zł.
Indemuiz. galic. 5 pre. in. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr w. a.
5 .  l . o s y  miasta Krakowa

„ Stanisławowa .

6 .  M o n e t y ,
Dukat holenderski .
Dukat cesarski 
Napoleondor
P ó f im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich . . .
Srebro........................   , .
Kupony w sreb ra  . . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.

296 bO 
168 -  
301 — 
250 -

300 — 
171 -
306 -  
255 —

98 60 
89 30 
98 60 
86 — 

101 80 
97 30

99 60 
90 50 
99 60 
87 80 

102 80 
98 30

100 40
101 -

93

101 40
102 50 
95 -

głosy.
Tarnopol, 5 czerwca. Wybrani: 

Dr. K l e m e n s  Ż y w i e k i  91 głosami, 
S z c z ę s n y  hr.  K o z i e b r o d z k i  71 
głosami, I g n a c y  M o c h n a c k i  67 
głosami, na 96 głosujących.

Zaleszczyki, 5 czerwca. Z okrę­
gu wyborczego Czortków wybrani: W a- 
l e r y a n  P o d l e w s k i  87 głosami, i 
ks. Ro r n a n  C z a r t o r y s k i  59 gło­
sami, na 94 głosujących. Erazm Wo- 
lański otrzymał 51 a Jan Gnoiński 
9 głosów.

Rzeszów, 5 czerwca. Wybrani 
E d w a r d  J ę d r z e j o w i c z  72 głosa­
mi i R o g e r  hr.  Ł u b i e ń s k i  47 gł. 
na 77 głosujących. Stanisław hr. 
Tarnowski otrzymał 33 głosów.

Tarnów, 5 czerwca. Wybrani 
E u s t a c h y  k s i ą ż ę  S a n g u s z k o  
140 głosami, W ł a d y s ł a w  hr. Ko­
z i e b r o d z k i  22 głosami i T a d e u s z  
L a n g e  117 głosami na 147 głosu­
jących. Franciszek hr. Mycielski otrzy­
mał 45, Wrotnowski 15 głosów, Dzia- 
nott 1 i Stanisław Madeyski 1 głos.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 czerwca 1883 , godzina 1 

min. 40. Losy kredytowe — ‘— , Węg. akcye 
kredyt. 290'?5, Akcye anglo-austr. U l*—. Akcye 
banku Union 116'50, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 298'75 Akcye kolei północnej "i76’75, 
Akcye kolei południowej ! 5090 . Akcye kolei 
Alfóld 170 50, Akcye kolei Elżbiety 326 -30, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej i69 '25, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 157'50, 
Wiedeńskie losy 123'— . Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta —.-—. Węgierskie 
obligaeye państw, w złocie 9 9 '— , Galicyjskie 
obligacye indemnizaeyjne 98’75. Losy regulacji 
Cisy 109 75, Losy tureckie 2 6 — , Węgierska 
renta 88 27, Akcye banki- związkowego ; 06 
Akcye banka obrotowego —' —, Akcye koiei wę- 
giersko-galicyjskiej — -— .Akcye kolei państwo­
we — . Rubel papierowy i '1 8 1'*, Węgierskie 
losy 114-75, Marka niemiecka — -■ Usposo­
bienie wzmocnione.

W ied eń  , 4 czerwca 1883. godzina 4 
min. 50. Akcye kredytowe —•— , tuglo-Ausu 

.— , Akcye bauku Union —•—, Kolej Karoli 
L u d .— ■— .Południowa — , Renta papierów*

-, Galicyjskie listy zastawne — —, Gal; 
oyiskie obligacye indemnizaeyjne — •—• °licy 
ski bank rustykalny 100 60 Losy z toku 18 ‘
—•—. Napoleondor — , Rubel pap 
Usposobienie —

M le d e ń , 5 czerwca 1883, godzina 10, 
min, 4(1 Akeyi kredytów** 2 9 4 '—, Anglo-Austr. 
i 11-50 Unionbauk 117-25. Kolej Karola Ludw 
299 90, Południowa '50*50, Rem*, papierowa 

— , Galicyjskie listy zastawne .—, Gali­
cyjskie obiiga-sye indemnizauyne — 
ski bank rustykalny ------- , Losy z

Napoleondor 9 5 2 — Rube*
1.18 ’/4. Uaposooienie pomyślne.

T e le g r a m y  isbożw w e * d.
W ied *' Ii Pszenica za 100 kilogram 
11 25 zŁ. żyt o —. -  do — A 

do — *— zł. tub irndza —

' z ł , owies —■— do —"— zł., okowita per 
10 000 liter procent 33"75do34’— zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica f00 kilogr. (najesień) 11.18 
do 11-20 zł., rzepak (sierpień—wrzesień —" 
do 14 12 zł. B e r l i n  Pszenica żółta (maj 
czerwiec) 186 50 ni., żyto —'— nr., spiritus 
57T0. olej rzepakowy 72 50 m. S z c z e c i n :  
Pszenica — •—, rzepik — • —, P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57 80 fr., olej rzepakowy 99 25 fr., 
spiritus — — fr. W i o c ł a w :  Pszenica — *- - 
żyto — ■ — , owies — — , spiritus —' —, kuku- 
rudza K o l o n i a :  Pszenica—’—.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 
PrirJethB lł rto I n o s n  

dnia 5 czerwca 1883 
H otel lHeorgea.

Pp. J . hr. Załuski z Tarnopola. Margr.
K Gordon z Nieżuchowa W. Łukasiewicz z
Bukowiny. J . Tabora z Bukowiny. Dr. J . LiDk 
ze Stryja.

(fotel Angielski.
Pp. J. Filipowski z Kocowa. S. Byszew-

ski z Krakowa. S. Cieński z .Buczacza. L. Czaj­
kowski z Wasylowa. E. Diez z Manheimu.

Spostrzeżenia ineteorologie/ne.
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie.)

z dnia 5 czerwca 1883 o godzinie 7 rano.
Barometr "*3377mm przy temp. (PO. Psychro­

metr suehy -j-17 2 O. Psychrometr wilgotny -|-14 5"C 
Prężność pary 10.7<nai. Wilgoć 73“/,,. Zachmurzenie 
0. Wiatr W2. Ozon 8

Temperatura powietrza +  13.8°R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 758 27 mm.
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 23.5’C.

Najniższa temp. w nocy 13.10C.

W 340"'

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryuui e. k. Szkoły politechnicznej 

Lwowie.)
« -  49°50’ X -  41°41'

Dla 6 czerwca 
E. =  — 1» 39,7,. ©° =  4h 57“' 57,7,. 

Zachód słońca 5 czerwca 8h. Im .,2., wschód o 15h.
55m.,0.

W czerwcu nastąpi nów księżyca 4d 19ii 48,m, 
pierwsza kwadra 12d 4h 17,m 7; pełnia 20d 6h 7,m, 
ostatnia kwadra 27d 9h 13,m 8.
Księżyc będzie w punkcie przyziemnym i.Perigeum) 
2ż i3,ii 6 , i 2i)d 22,h 6 ; w punkcie odziemnym 
(Apogeum) 14d 10,Ł b.

Równanie czasu E. będzie zerem dnia 14 o lOh 
45,m7, to jest, o tym czasie kompasy (zegary sło­
neczne) i zegary zwykłe zgadzać się będą zupełnie 
do lńgo czerwca spażniają się, zaś od lógo czerwca 
do 31 sierpnia włącznie zwykłe zegary wyprzedzać
będa koruoasw o ilość W. »   !

g ie łd y  w iedeńskiej

— — — —

98 50 99 50

95 — 98 - -
101 — 103 —

18 — 20 —
22 - 24 -

5 56 5 66
5 58 5 68
9 47 9 57
9 77 9 87
1 55 1 65

1 1AU 1 19 V«
58 25 59 -

— — —

z dnia 31 maja 1883

1. D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

utaj-listopad , • 73.20 *8.35
luty-sierpień . ..................... 78.20 78.35

•Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-ilpiee . . .  . . 78.75 78.90
kwiecień-pażdzternik . . . .  78.85 79.—

Losy z roku 1854. po 250 zł. m.k. 4pr 119.50 120.— 
r 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr, 134.50 135.—

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 13*..75 139.—
» n 1864 po 100 zł. . —. — —.- —
n n 1864 po 50 zł. . — .—

Renty Com. po 42 lir austr. . . 37.— 39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.............................................1.48.40 1.48.70
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.—
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 93.20 93.35
Austr. rent,a zł. wolna od podatku 4 pr 98.90 39.10

3 .  O b l i g a e y e  indemu. 5 pr. (za 100 zł, m. k.)
Czoch . . .
Bukowiny ,
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu"
Węgier

106.— 107.— 
98.— 98.50
98.75 99.10

105.75 10(5.75 
9 9 --  9,9.30
99 75 100.15

a . A k c y e .
Bani Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 112 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 2y4.50
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 855.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................—.—
Gal.Oauk. d.hau.iprz.a200 zł. wpł.40pr.-—.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . ------
Bank illa krajów koronnych a 200 zł

wpł. 50 pr...............................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Ubreehta a 200 zł. w srebrze . —
Aust Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 589.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 221,— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— 
Północna kolej po 1000 złr. m k. 2755.—

112.25 
234 75 
860 —

838.— 840 —

591.— 
221.50

2760 -

roku 1850 
papierowi

4 czerwca. 
10 50 do
jęczmień 

■ Jo ------
"płacą żądają

E.o: Kar. i ;advs. o.. 200 i t .  3a z. 2-94 50 295.— 
L wcw-Ozt.ru. kolej po 200 zł. wa. wsr. 168.50 i69.— 
Tow. koi. żel. państw, po 200zł. m.k. 320 25 326.75 
Połud- kol państw, po200 złr. w. a. 147 50 ,147.75 
I. kol. węo-. gal. a 200 zł. w srebrze 101.75 162.25

4 . Ł łs ż y  z a » ta w i i e  losowane.

Ogólny rolaiczo-kredytowj Zakład dla 
Galicy i i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr.
„ „ „ ,  premiowe po 3°/0

Gal. zak.kr ziem. Krak. los w l i  1.6 pr.
w 20 !.. 7pr.

4 czerwca 1883. | 911 19)'
Stan barometru w milimetr. 728 B5 731.,„ 729,7o
Stan termometru suchego 

V! st. (Jels. +  23.„ +  1B,i +16,«
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. +15, „ +12,., +13. „
Prężność pnij powietrzu 

w milimetr. 7., s , 8 s
Wilgotność* powietrza wzglę­
dna w °/0. 39 . 66 63

Stan nieba. 6 6 1
Kierunek wiatru. ue e W S W .

Moc wiatru 1 3 1

Ilość opadu mierzona o 2Ij 0:u“
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9Ł- +  26,0.

Najniższa, temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9“* 13.4

w 36
Gal. Tow. kred, w. a.

5’/, pr.
4 proct.
5 proct. . 
o pecet.

95.25
97.75

102.50

89.50 
98 30

w
3? latach zwrotne . . . , 98.30

Gal. banku hip. po 6 proc. . 101.90
Gai. Zakł. kred, włość, po 6 proc- . 101.50
Bauku austro-węgiersk. pc 5 pr. 100.40
Węg Tow. ziem. ako. po 5’/, proc,

„ Zakł. kr. ziem*, po 5‘/* proc.

95.50 
98.25 

101, -  
103 50

90 50 
98 80

98 80 
102 go 
102 25 
100.55

102.25 103.25 

5. O b l i g a c j e  z prawei pierwszeństwa (za 100 zł.)

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94,75 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrzą . 93.90
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . • 105.—

, „ po 100 zł, w. a. . . 100.25
Kol. gal. Kar. Lud. emisja z r. 1881

pc 4»/a pr..........................
Kol. Lwow.-Cser.-Jass. III. esnis. a 

złr 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r 1868 
z r 1872 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 p? a.

98.30 
300 

94.75 
9 9 . -  
95.40 
95 20
93.50

95 -

94.20
105,50
101.—

98.80

9 5 .-  
99 50 
95.70 
9-5.50 
94 —

Kaglsdeha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. i .....................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfs, 

po 10 zł. w. a.
Salma po 40 zł. in. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.
.  „ po 50. zł. w. a.

Waldsteina po 20 zł. m. k. 
Windlschgratza po 20 zł. ni. k. .

7, W eksle  (aa 8 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. n n. —
Bsrlin za 100 mark w. p. n. . —
Frankfurt za 100 m&rk w. p u. . —
Hamburg za 100 rnark w. p.
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr . .

płacą ząda.,ą
17.50 18.50
17.75 18 25
23 - 2 4 -
41.— 42. -
3 7 .- 37 50

19.-- 19.50
52 50 53.—
—.— 45.50
22.50 23.50

127.25 128.25
63.60 64.50
28.50 29.—
37.25 38.25

120  -  120.20 
47.47,50 47 62 50

K n rs złota.
Dukat cesarski men. -5.67. 

» pełnej wagi 5.6?]—
Korona . . . .  ______
30-frankówka . , 9.5L__
RossjJski imperyał . 9.80 ~
Talar związkowy ____ ___
Srebro . . .    '

5.68- 
5 69

9,82

6 . L o s y ,
Insi kr. dla iwa. i pr. po 100 zł. w. a. 170 — 170.25
Olar-go po 40 zł. a, k. . . • . 38.25 38 75
Tow iegt par. n* Ph?®!* r.<* lOOrł. m k 108 — 109 —

Z lwow8kłej Izby handlowej i przomyotowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 4 czerwca 1883
Jednolity dług państwa w banknotach

„ n . » w srebrze . .Renta w złocie . . . .
5°/0 austr. renta m arcow a.....................
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn . • ■ . 1 .
Srebro • . .
Napoleondor . . . . . .
Dukat eeaarski men.
100 marek nieaiiaakteb • »

zł. | et.
78)35
78185
9895
93 30

839 —
293 75
11 90

8 52
-565 —

58 45
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Konkursa,
L. 530. (3765 1— 3)

Celem stałego obsadzenia posad n au ­
czycielskich w okręgu pilźnieńskim , ogłasza 
się nin iejszem  konkurs na następujące posady :

I. w powiecie pilźnieńskim :
1. Przy szkole 4ro klasowej w Pilźnie 

posada starszego nauczyciela z płacą 400 zł. 
a ewentualnie (z powodu wykazanego po­
większenia się liczby ludności) z płacą 450 zł.

2. P rzy  szkołach etatowych jednokla- 
sowych : a) w Zassowie i b) w Januszkow i- 
cach z płacą 300 złr. i wolnem pomiesz­
kaniem

II. w powiecie ropczyckim :
1. Przy szkole 3-klasowej w Sę Iziszo- 

wie posada młodszego nauczyciela z płacą 
270 złr.

2. Przy szkole etatowej 1-klasowej w 
Kozodrzy.

3. P rzy  szkołach filialnych z płacą 250 
złr. i pom ieszkaniem : 1. w Brzeźnicy i 2.
w Gliniku.

Kandydaci i kandydatki (o posadę s ta r­
szego nauczyciela w Pilźnie tylko kandydaci) 
ubiegający się o powyższe posady mają wnieść 
należycie udokumentowane prośby z wykazem 
całej poprzedniej służby za pośrednictw em  
odnośnych władz do tutejszej c. k. rady 
szkolnej okręgowej najpóźniej do 20go lipca
b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Pilźnie, dnia 27 maja 1883.

Przewodniczący zastępca c. k. Starosty.
HOŁODYŃSKI.

L. 24827. (3843 1— 3)
W celu obsadzenia dwóch posad apli­

kantów przy krajowem Archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich w Krakowie z roczneru 
adjutum  w kwocie 300 zł. w. a. rozpisuje 
się niniejszem  konkurs.

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uczniowie U niw ersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, oddający się studyom  historycznym  
lub historyczno prawniczym.

Obie posady zostaną nadane od 1 paź­
dziernika bieżącego roku.

Bliższe określenie praw i obowiązków 
aplikantów ar hi walnych zawarte jest w u- 
chwale W. Sejmu z dnia 21 sierpnia 1877.

Podania zaopatrzone w m etrykę chrztu 
świadectwo dojrzałości, dowód immatrykula- 
cyi, a ew entualnie także dowody szczególne­
go uzdolnienia do służby archiw alnej, wno 
sić należy do W ydziału krajowego najpóźniej 
do końca lipca b. r.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa G alic ji i Lodomeryi z W ielkiem 

Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 27 maja 1883.

L. 54041pr. _ (3806 2— 3)
Celem obsadzenia dwóch posad nad- 

inżynierów w randze V III. klasy, ewentual 
n ie inżynierów w randze IX  klasy i adjun- 
któw w randze X klasy w galicyjskiej pań­
stwowej służbie budowniczej, rozpisuje się 
niniejszem  konkurs do końca czerwca b. r 

Ubiegający się o jedną z tych posad, 
w inni wnieść swoje podania opatrzone w do­
wody kwalifikacyi i znajomości języków kra­
jowych w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa.
W e Lwowie, dnia 30 maja 1883.

Wyroki prasowe.
(3250)

5Da8 f. f. 0 berfanbe?gerid)t iit SBien t)at 
nad) 2lnf)orung ber (, f. £>berftaat£anń>attfd)aft 
iiber bie 23efd)t»erbe ber f. f ©taatśantoalt* 
fdjaft iftieb mtber ben 33efd)lujj be§ £. f. S?reiS= 
gericf)te§ jftieb bom 13 jUpril 1883, g. 2079, 
bie Śefdjlagnafjme ber 9lr. 14 ber geiljdjrift 
„sJłeue SBarte ant 3mn“ toegen beS burd) ben 
Snfjalt be§ Artirelź „93crid)t oott ber SBerfam* 
lung be§ fatfyolifd) * $olitifct.en SSeretneS 
in ŚŚraunau bom 1 Slprif 1883“ begtitnbeten 
33erbted)en§ nad) §. 65 b ©t. ®. ju beftdtb 
gen befunben.

ń . t. $m £gerid)t fRieb, ant 5 SUai 1883.

®., „II D iritto“ (Ulom) 9łr. 68 unb 76 bom 
5- 1883 nad) ben §§. 58 c unb 65 a ©t. ®., 
„Rivista teatrale m elodram atica“ (SDlailanb) 
9lr. 894 nnb 895 botn S. 1883 nad) § 65 a 
©t. ® , „GiornaJe di U dine“ (Ubttte) Sir. 57 
59, 63 unb 66 bom 8- 1883 nad) ben §§ 
58 c, 65 a unb 305 ©t. ©., „L ’Educatore“ 
(SKacerata) Sir. 9, 10 unb 11 bom 1883 
nad) ben §§. 63, 65, 122, 302, 303 unb 305 
© t ®., „L aR iv o rm a“ (Słom) Sir. 70 76 unb 
79 bom %  1888 nad) ben §§. 58 c, 64 unb 
65 a © t ®., „Piff- Paff“ ($afetrao> Sir. 9 
unb 10 bom 8- 1883 nad) ben §§. 122 
unb 303 ©t. ®., „II C arica tu rista“ (SJIatlanb) 
Sir. 101 unb 102 bom 3. 1888 nad) ben f§. 
65 a unb 303 ©t. ®., „Roma" (Sleapel) S.r. 
72 unb 74 bon 3 . 1883 nad) § 58 c ©t. 
®., „Journal d ’lta l ie “ (SJIaifanb) Sir. 9 nom
3. 1883 nad) § 65 a © t. ® , „Bersagliere® 
(Słom) Sir. 74 bom 3- 1883 nad) §. 65 a 
@t. ®„ „U Pungolo" (SDIaifanb) Sir. 73, 74 
76 unb 78 bom 3- 1883 nad) ben §§. 58 c 
unb 65 a © t ® , „II Pungolo“ (SIcapel) Sir. 
67 bom 3  1883 nad) §. 65 a ©1. @., „Ga- 
zeetta di Toriiio" (Ś u rin )  Sir. 65 bom 3- 
1883 nad)§. 305 ©t. @., „Kapitan Fraeassa" 
(Słom) Sir. 67 bom 3- 1888 nad) §. 64 ©t. 
© ., „La Starapa“ (Słom) Sir. 65 bom 3a^re 
1883 nad) § 65 a ©t. ® . „II Piccolo" (5Pia= 
censa) Sir. 18 bom 3at)re 1883 nad) §. 305 
©1. ®., „II Piccolo0 (Sleapel) Sir. 72 bom 
3a^re 1883 nad) ben §§. 58 c unb 305 ©t. 
®., „II Araldo" (®omo) Sir. 512 bom 3af)re 
1883 nad) §. 64 ©t. ®. „IlGoffredo" (Storn) 
Sir. 64 bom 3al)re 1883 nad) ben §§. 58 c 
unb 64 ©t. ®., „L’O m brone“ (@rDjjetro) 
Sir. 10 bom 3- 1883 nad) §. 65 & @t. ®., 
„Caffaro11 (® enua) Sir 72 bont 3. 1883 nad) 
§. 64 ©t. ® , „Riyista italiana" (ipalermo) 
Sir. H bont 3- 1883 nad) §. 65 a ©t.
„La Nuova A rena0 (SSerona) Sir. 75 bom 3- 
1883 nad) §. 65 a © t. ® , „II Telefonu- 3le* 
apel) bom 16 SJłdrj 1883 nad) §. 65 a ©t. 
®., „U Risveglo“ (Slncona) Sir I bont 3- 
1883 nad) ben §§. 65 a, 302 unb 3 '5 @t. 
®., „La Lince" iSjMermo) Sir. 443 bom 1883 
nad) ben §§. 58 c, 63, 65 a unb 305 ©t. ®., 
„L’Uomo di P ie tra0 (SDIailattb) Sir. 243 bom 
3  1883 nad) ben §§. 63 unb 65 a ©t. ® , 
„C hichett de F ra ra “ (g ttlia )  Sir. 10 bom 3- 
1883 ttad) § 303 ©t. ® , „II B orghesi0 (®a= 
rt) Sir. 7 bom 3- 1883 nad) §. 805 @t @ 
uttb „L’Eco de L icei“ (® irgenti) Sir. 1 bom 
3apre 1883 nad) §- 58 c ©t. ©.

L. ) 509. (2686 8— 3)
Jan  T rnnkw alter z Koenigsau, pensyo- 

nowany żandarm  uznany umysłowo chorym 
którego kuratorem  M alins Trunkw alter z Koe 
nigsatt.

C k. Sąd powiatowy 
Medenice, dnia 20 m arca 1883.

L 4324. (2914 2— 3)
W skutek uchwały złoczowskiego sądu 

obwodowego z 3 marca 1883 I. 878 uznano 
Deraka Bereziuka z Hołoakowiec m arnotraw ­
cą, kuratorem  ustanowiono Iw ana Daciuka 
z Hołoskowiec.

Brody, 28 m arca 1883.

Urn

L. 8787. (8599 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy 111. d. w Prze­

myślu ogłasza, że H enryka Krupińskiego 
urzędnika kniei Lupkowskiej uznano ob łąka­
nym i nadano mu kuratora w osobie dra 
S tanisław a B artm anna, e. k. N otaryusza z 
Krynicy.

Przem yśl, 22 m aja 1883.

L. 1006. (3834 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Obertynie sku t­

kiem orzeczenia c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi z 8 lutego 1888 1. 1052 uznaje
A ndryja Jacyk z Obertyna za m arnotrawcę 
i ustanaw ia dla niego kuratora w osobie 
Stefana M ełnycauk z Obertyna.

Obertyn, dnia 2 m arca 1883.

.icytacye.
L. 2020. (3839 1— 3)

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­
cyjna sprzedaż realności Jan a  Jacentego i 
Ad u j Matusiaków w Bulowicach pod n. k. 
141 położonej, na pokrycie p re te n s ji Zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
w sumie 800 złr. względnie 274 złr. 52 et,, 
z pn. w sądzie w dwóch term inach w dniach 
25 czerwca i 28 lipca 1883 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 600 złr.
W adyum 60 złr.
Kuratorem  dla niewiadomych ustano­

wiono p dr. Xawerego Chrzanowskiego ad­
wokata w K ętach a term in do lżejszych w a­
runków na dzień 2-3 lipca 188-3 godzinę 4 
po południu.

Kęty, dnia 27 kwietnia 1883.

L. 1746. (3826 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia, iż w moc decyzji e. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie z dnia ! m arca 
1883 1. 2945 Jakób Lisak z Tuchowa jako 
głupkowaty został pod kuratelę wziętym.

K uratorem  dla tegoż ustanowiony zo 
sta ł Jakób Stanczykiewicz z Tuchowa. 

Tuchów, dnia 5 maja 1883.

L. 1182. . (3805 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie uz­

nał Fedka Dumę, rolnika z Swaczowa, ma r ­
notrawcą i ustanow ił kuratorem  Ilka Mali­
nowskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Zborów, dnia 13 kw-etnia 1883.

L. 4930. . (3750)
C k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do powszechnej wiadomości że opie­
kę nad m ałoletnią Teodozją z Sobolewskich 
C abalską na czas nieograniczony przedłużył. 

S tanisław ów , 5 m aja 1883.

L 6964. (37-55 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Rawie og ła­

sza, że Matwij Klimkiewicz z Rawy wzięty 
zostaje jako głupkowaty pod kuratelę i że 
dla niego M ksym Gorący z Rawy kurato­
rem ustanowiony.

Z c k. sądu powiatowego.
Rawa, dnia 30 grudnia  1882

L. 3973 (3751 1— 3)
® a8 !. f. 2anbc§gm d)t at§ ^rcfjgeridjt j Podaje się do powszechnej wiadomości, 

in Slrieft f)at auf Antrag brr 1. f. © taatśam  że Jan  Bittman młodszy z W eissenbprgu są- 
toaltfdjaft mit bem Śrfpnntniffe bom 12 April downie m arnotraw cą uznany i, że Jakub  Her- 
1883, g  2606, bie 28eiterberbreitung ber m ann z W eissenbergu kuratorem  dla niego 
nacf)ftel)enben gettfcfiriften berfraten: „Lucivero“ ustanowiony został.
(Ancona) 9 unb 11 bom 3 . 1883 nad) C. k. sąd powiatowy
ben §§. 6-3, 64, 65 a, 302 uttb 305 ©t. ®. Gródek, 28 maja 188-3.
„11 Radicale" (Palerm o) Ułr. 5 unb 6 bomf ___________
3- 1883 nacf) ben §§. 58c, 300 unb 305 ©t

L. 1179. (3197 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

że w drodze dalszej egzekueyi wyroków c. 
k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 12 
listopada 1863 I. 13920, c. k. sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie z dnia 3go maja 
1864 1. 3487 i 31go grudnia 1864 1. 156Ó6 
celem zaspokojenia należącej się od spadko­
bierców Henryka F ihausera Józefowi Zającz­
kowskiemu sumy 3348 złr. 91 l/a ct z więk­
szej sumy 4166 złr. m k z przyne.leżyto- 
ściami, rozpisuje na koszt i niebezpieczeństwo 
F ranciszka 1 Róży z F ihauserów  Grossów 
egzekucyjna publiczną relicytaeyę 3/5 części 
VI schedy dóbr Gd -wa, do masy spadko­
wej H enryka F ihausera  należących, w jed­
nym term inie, która w dniu 9 lipca 1883 o 
10 godzinie rano w e. k sądzie krajowym 
przedsięwziętą będzie.

Cf-nę wywołania stanowi wartość tych 
3/5 części VI schedy dóbr Gdowa aktem  o 
szu co wania w sumie 24388 złr. 55 ct. w. a. 
wypi środkowana, poniżej której na tym te r­
minie wzmiankowane wyżej */4 części VI. 
schedy dóbr Gdowa sprzedanem i będą.

Wadyum przed relic.ytacyą do rąk ko- 
misyi złożyć się mające wynosi 1000 zł. wa.

A kt oszacowania 3/6 części VI. schedy 
dóbr Gdowa, dalej wykaz hipoteczny tychże 
dóbr i w arunki relicytacyi strony in tereso­
wane przejrzeć mogą w odnośnych aktach 
sądowych w regłstraturze e. k. sądu krajo­
wego w Krakowie, zaś w dniu relicytacyi u 
kom isji do przedsięw zięcia takowej w ydele­
gowanej, zaś wykaz podatków w c. k. Urzę­
dzie podatkowym w Wieliczce.

O rozpisaniu tej relicytacyi zawiadamia 
się A braham a Stiela, Leiba H ellera i n ie­
wiadomych wierzycieli hipotecznych i tych, 
którzyby po dniu 23 lutego 1883 do hipote­
ki 3/5 części VI. schedy dóbr Gdowa weszli 
i tych, którym by obecna uchwała rel cytacyę 
rozpisująca i dalsze z jakiejkolwiek przyczy­
ny doręczone być nie mogły do rąk kurato­
ra adwokata dra Stycznia z substytucyą a- 
dwokata dra W echslera, współwaścicieli to

jest masę spadkową Eleonory z W ojnarowi 
ezów Fihauser, masę spadkową Konstancyi 
z Fihauserów  Bielowskiej, Czesława F ih a u ­
sera, Alfreda F ihausera, Bogumiłę Fihaus.- 
rową, masę spadkową H enryka F ihausera  do 
rąk kuratora adw. dr W ędrychowskiego z 
substytucyą adw- dr. Horowitza i przez e- 
dykta.

Kraków, 16 marca 1883.

L. 1914. (3268 1— 3)
Sieniaw ski c. k. sąd powiatowy przed- 

siąweźmie w zabudowaniu sądowem na za­
spokojenie należytości Simchego Ehrenw alda 
w kwocie 96 złr 95 et. z pn. przymusową 
przetargową' sprzedaż domu Szymona i Ma- 
ryanny W alon 1. 146 w Sieniawie w powie­
cie sądowym Wieniawskim w s ta ro stw ie  J a ­
rosławskim położonego, ciała tabularnego nie ; 
stanowiącego, na dniu 28 czerwca 1883 i 2 i 
sierpnia 1883 o i O godzinie rano, tylko za 
cenę szacunkową 300 złr. lub wyżej, zaś na 1 

dniu 3'ł sierpnia 1883 i niżej ceny szacun­
kowej. I

Zakład wynosi 30 złr.
Bliższe warunki można w registraturze 

przejrzeć.
Sieniawa, 21 kw ietnia 1883.

L. 39514. (3260 1 - 3 )
Sąd powiatowy miejsko-delegowany w 

Krakowie ogłasza, iż celem zaspokojenia s u ­
my 400 złr. z pn. odbędzie się na rzecz ga- 
iicyjskiegu Zakładu kredytowego ziem skiego 
w Krakowie w trzech term inach dnia lOgo 
września, 10 października i 8 listopada 1883 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. w. h. 33, 123 
130, w Zielonkach w pomiecie Krakowskim 
położonej.

Cena wywołania wynosi 950 złr.
Wadyum 95 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

kaz hipoteczny kupna chęć mający w tut. 
reg istra turze przejrzeć mogą.

Kraków, 9 stycznia 1883.

L 2635. (3267 1 - 3 )
Odnośnie do edyktu z dnia 26 stycznia 

1882 1. 9031 ogłoszonego w Nr. 59, 60 i 61 
„Gazety Lwowskiej" oznajm ia się, iż 9 lipca 
o godz. 9 przed południem  odbędzie się pod 
niezmienionymi warunkam i, przetarg  rea lno ­
ści Iw ana Koczerzuka, położonej w Nadwór- 
nie pod 1. kons. 298. i to także niżej ceny 
szacunkowej.

C. k. sąd powiatowy 
Nadworna, 5 kw ietnia 1883.

L. 1061. (3269 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

niniejszym  wiadomo czyni, że egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod 1 k. 60 w 
Rakowcu położonej, dłużnika Iw ana Kieki- 
sza własnej, celem zaspokojenia wywalczonej 
przez galicyjski Zakład kredytowy ziemski w 
Krakowie preteDsyi w kwocie 900 złr. i 200 
złr. w. a. z pn , w dniu 3 lipca, 2 sierpnia 
i 4 w rześnia 1883 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w zabudowaniu sądo- 
wera przedsięwziętą będzie.

Cena wywołania wynosi kwotę 2000 
złr., a wadyum 200 złr. w. a.

W yciąg hipoteczny realności, tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć m o­
żna w tusądowej registraturze.

W iśniowezyk, dnia 5 kwietnia 1883.

L. 848. (3270 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

podaje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie, przeciw Jawdoszy Czor- 
nej pto. 150 złr. w. a. z pn. odbędzie sie 
przym usowa sprzedaż realności pod 1. k. 103 
w Rakowcu położonej, dłuzaiczki Jaw docby 
Czornej wedle w. h. nr. 40 własnej, w dniu 
3 lipca, 2 sierpnia i 4 września 18*3 każ­
dym razem o 10 godzicie przed południem 
w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania wynosi kwotę 600 zł. 
a wadyum 60 złr. w. a.

W yciąg hipoteczny wystawionej na 
sprzedaż realności, tudzież resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

W iśniowezyk, dnia 19 m arca 1883.

L. 3254. (3225 1— 3)
D nia 17 lipca, 20 sierpnia i 17 w rześ­

nia 1883 o godzinie 10 rano odbędzie się w
tutejszym sądzie przymusow7a publiczna sprze­
daż realności pod 1. k 197 w Strzałko wi­
cach w Samborskim obwodzie położonej, wyk. 
hip. 152. dla tejże gminy objętej, Jana  Myr~ 
dzia własnej w sprawie W ojciecha Mleczko 
przeciw Janowi Myrdzio o oddanie gruntu  
pod 1. k. 16 w Strzałkowicach lub zapłace­
nie 200 zlr.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
965 złr.

Wadyum 96 złr. 50 ct.
Przy powyższych trzech term inach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Gdyby zaś realność ta  na powyższych 
term inach za lub powyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie była, natenczas wyznacza się 
do ułożenia ułatw iających waruDków termou 
na 22 października 1883 godzinę 9 rano.

Dla wierzycieli z pobytu niewiadomych 
którymby uchwała niniejsza wcale nie lub 
zapóźuo doręczoną została, lub którzyby po 
dniu wygotowania wyciągu tabularnego p ra­
wo zastawu na realności powyższej uzyskali, 
ustanaw ia sąd kuratorem  adw. dr F ite rn i- 
ka z substytucyą adw. dr. E hrlicha.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej reg istra tu rze  przejrzeć.

C. k sąd powiatowy m. del.
Sambor, dnia 20 m arca 1883.
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Licytacye. L. 4629. (3785 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Załoźcach po­

daje do wiadomości, że celem ściągnienia 
L. 408. (3266 1— 8) preteusyi Zakładu kredytowego włościańskie-

G. k. sąd powiatowy w Mikołajowie go we Lwowie w kwocie 210 złr. 51 ct. w. 
ogłasza, że w celu zaspokojenia pretensyi a. z pn. odbędzie się w t. s budynku na 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościan- dniu 15 czerwca, 20 lipca i 24 sierpnia 1888 
skiego mianowicie 14 rat po 12 zł. i reszty każdym razem  o godz. 10 przed południem 
kapitału 80 zł. 90 ct. w. a. odbędzie się w publiczna sprzedaż realności pod 1. 9 w Czy- 
sądzie tutejszym  dnia 19 czerwca, 18 lipca stopadach, ciała tabularnego nie stanowiącej 
i 22 sierpnia 1883 o godz. 10 rano przym u- . masy nieobjętej Iw ana Krila własnej, z tern 
sowa lieytacya do H rynia Proca na yel Tryn- że na pierwszych dwu term inach realność ta 
diaka wedle księgi gruntow ej Stulsko wykaz tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
hip. 354 karta  B. I. należącej, realności pod . trzecim  zaś za jakąbądź cenę sprzedaną zo- 
lk. 162 w iStulsku; ż e n a  pierwszych dwóch stanie, j
term inach realność ta  tylko za cenę wywo- ] Cenę Wywołania stanow i wartość sza- j
łan ia  400 zł. lub wyżej, na trzecim za jaką= j cunkowa 700 złr. 
bądź cenę sprzedaną zostanie, że wadyum ‘ W adyum wynosi 70 złr. w. a.
w kwocie 40 zł. złożone być ma, wyciąg ; Resztę warunków licytacyjnych i akt j
hipoteczny i w arunsi licytacyi w sądzie j oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
przejrzeć wolno i że dla wszystkich, którzy- j reg istra turze.
by po dniu 15 lutego 1882 prawa rzeczowe j Załoźce, dnia 30 października 1883.

_ ______ ___: _____„•  i —  L r. ' , ___ i - 1- i_î  r lj  r  ---  — , o f ł  ---------
na wspomnionej realności nabyli, lub któ- 
rym by ucbwałę niniejszej sprawy dotyczących 
doręczyć nie można, c. k. notaryusza M ana- 
sterskiego w Źydaczowie kuratorem  ustano­
wiono.

Mikołajów, 23 m arca 1883.

L. 5757. (3815 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żuraw nie wia­

domo czyni, że na żądanie Leiby F indlers, 
celem ściągnienia wywalczonej kwoty 60 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym  c. k. sądzie 
w dniach 21 czerwca 1883, 19 lipca 1883 
i 23 sierpnia 1883 o godzinie 10 przed po­
łudniem  egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. 14 w Żuraw nie położonej, egzekuta Ale­
ksandra H astm ana własnej, ciała tabularne­
go niestanow iącej, protokołem  z 2 lipca 1881 
do 1. 3421 opisanej przeprowadzoną zostanie 
z tem, że na dwóch pierwszych term inach  
realność ta tylko za lub wyżej tej ceny sza­
cunkowej 330 złr. w. a. przy trzecim  term i­
nie także niżej tej ceny sprzedeną zostanie. 

Poręczne wynosi 83 złr. w. a.
Resztę warunków jakoteż protokoła o- 

pisania i ocenienia wolno wglądnąć w sądzie.
C. k. sąd powiatowy 

Żurawno, 25 stycznia 1883.

I daż realności pod 1. kons. 13 w Rożanówce 
. położonej, protokołem do 1. 3228 zastaw- 
j niczo opisanej, Fedka Rykiety własnej, w 
j trzech term inach na  dniu 14 czerwca, 12go 
i lipca i 9 sierpnia 1883 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem  z tem, że na p ierw ­
szych dwóch term inach realność ta za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim  term i- 

l nie i poniżej takowej sprzedaną zostanie.
Cena wywołania 350 złr. w. a.
W adyum  35 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze
Dla wszystkich wierzycieli, którzyby 

nabyli prawo zastawu na realności sprzedać 
się mającej, lub którymby z jakiejkolwiek 
przyczyny uchw ała sądowa licytacyę dozwa­
lająca doręczoną być nie mogła, ustanaw ia 
się kuratora Feliksa Blumicza z 

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 28 kwietnia 1883.

Szewczyka własnej, ciała hipotecznego nie- 
mającej.

Cena szacunkowa 1200 z łr .
W adyum 120 złr. w. a.
Realność ta  zostanie na wyznaczonym 

term inie za jakąkoiwiekbądź cenę sprzedaną. 
Wiśnicz, dnia 21 kwietnia 1883.

L. 5757. (3771 1— 3)
C. k. sąd powiat, w Żuraw nie wiadomo 

czyni, że na  żądanie Leiby Findlera, celem 
ściągnięcia wywalczonej kwoty 60 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
w dniach 21 czerwca, 19 lipca i 23 sierpnia 
1883 o godż lOtej przed połud. egzekucyjna 
sprzedaż realności pod Nr. 14 w Żuraw nie 
położonej, egzekuta A leksandra H artm ana 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
protokołem z 2 lipca 1881 do 1 3421 opisa­
nej, przeprowadzoną zostanie z tem, że na 
dwóch pierw szych term inach realność ta 
tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej 330 
zł., przy trzecim  term inie także niżej tej ce­
ny sprzedaną zostanie; poręczne wynosi 33 
zł. w. a. _ ! L. 23639. (3827 2 - 3 )

Resztę warunków jakoteż protokoła o- J C, k. miejs. del. sąd S. I. we Lwowie 
pisania i ocenienia wolno wglądnąć w sądzie, j podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 

Źurawno, 25 stycznia 1883. : nia pretensyi Chany W eisbard w kwocie
_________ _ ! 11 złr. 59 ct. odbędzie się w kancelaryi c.

L. 392. (3100 1—3) j k. notaryusza M orawieekiego jako komisarza
C. k. sąd obwodowy w W adowicach sądowego, lieytacya w stanie b iem im  real- 

zawiadamia niniejszym  edyktem, że celem ności pod 1. 507 2|4 na rzecz Karola, W ła- 
zaspokojenia należytości Joachim a Seheakera dysławy i Anny Drabik wedle dom. 187 p. 
w kwocie 100 zł. w. a. z pn. rozpisaną zo- 5 nr. 71 on. prenotow anej sum y 400 złr. 
staje egzekucyjna sprzedaż przez publiczną względnie 350 złr. a właściwie reszty tej- 
licytacyę ł/s (jednej piątej) części dóbr że sumy po wyłączeniu przyznanych na 
Babice i 1I6 (jednej piątej) części dóbr Broż- ? zaspokojenie pretensyj Salomona Ber B ar­
kowiec p. Gustaw a Dombskiego własnych. " gera  i Joela Bergera w kwotach 73 złr. 8 

Sprzedaż ta  odbędzie się w gm achu , et. i 88 złr. 4 ct. części takowej pozostać 
tu te jszego  c. k. sądu obwodowego w dwóch m ającej; pod następującym i w arunkam i: 
term inach t. j. dnia 21 czerwca i dnia 26 Sum a 350 złr. po potraceniu 73 złr. 8 
lipca 1883, każdym razem  o godzinie 10 et. i 88 złr. 4 ct. z pn. sprzedaje się ry- 
rano pod następującym i w arunkam i: ezałtem  z wszelkiemi należy teściam i i pra-

1. Przedm iotem  egzekucyjuej sprzedaży wami, jednakowoż bez wszelkiej jakiejkolwiek 
je s t część dóbr Babice wedle wykazu hi- rękojmi co do należytości, płynności i ścią- 
potecznego karty  B. poz. 8 i 9 haer. i \ 6 galnośei i jako cenę wywołania ustanaw ia 
ezęści dóbr Brożkowice wedle wykazu hi- się kwotę nom inalną t. j. 187 zł. 88 ct. 
potocznego karty B. poz. 9 i 10 haer. p. L ieytacya odbędzie się w dwóch ter-
Gustawa Dombskiego w łasne; m inach a to w dniu 18 czerwca i 2go lipca

2. Części te dóbr sprzedane zostaną 1883 każdym razem  o 10 godzinie rano w 
bez wszelkiej ewikcyi, m ianowicie obie te kancelaryi urzędowej c. k. notaryusza Mo- 
części to je s t b5 część dóbr Babice i ^  rawieckiego przy placu M aryackim  1. 7. 
część dóbr Brożkowice najprzód razem, a p rzy pierwszym term inie suma sprze-
dopiero gdyby na obie razem nie było ku- daną zostanie tylko za cenę w ywołania lub 
pującego każda z tych części z osobna będzie wyżej takowej, a przy drugim  i niżej ceny 
wywołaną i sprzedaną. wywołania.

3. Cena szacunkowa ce do *|5 części, Bliższe w arunki licytacyi i wyciąg ta - 
dóbr Babie w kwocie 5519 zł. 80 ct. w. a , bularny przejrzeć mogą in teresanci w kan- 
a co do ł/s dóbr Broszkowice w kwocie celaryi urzędowej powołanego c. k. nota- 
474 zł. 40 ct. stanowi cenę wywołania. W ryusza.
tych dwóch term inach te części dóbr sprze- O tem nwiadamia się egzekwującą Cha-
dane będą tylko za ceny szacunkowe lub nę W eissbard, leżącą masę spadkową po ś. 
wyżej takowych, a gdyby w tych dwóch p. Karolinie D rabik przez kuratora dra Si- 
term inach sprzedaż nie nastąp iła  wyznacza terskiego z życia i m iejsca pobytu niewia- 
się term in na dzień 23 sierpnia 1883 o go- domyeh W ładysława i Annę D rabik przez
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dżinie 10 przed połudaiem  w tutejszym  c. kuratora adw. dr Romanowskiego dalej c 
k. sądzie obwodowym do ułożenia warunków k. Prokuratoryę Skarbu im ieniem  Wys Skar- 
sprzedaż ułatwi., jących. bu Salomona Ber B ergera, Joela Bergera, Ja -

4. Chęć kupna mający z«ozą przed roz- chiela W eissbergafieżaeam asę spadkowąlzraela 
poczęciem licytowania do rąk komisyi licy- Koehinesa przez dra W ilhelma Zuckra a wszyst- 
tacyjnej tytułem  wadyum 10°/0 ceny wywo- kich tych którzyby po dniu 1 m arca 1883 
łan ia  w gotówce, w papierach rządowych jako dniu wydania wyciągu tabularnego do 
lub w listach  zastaw nych c. k. uprz. pow. tabuli weszli, lub którym by uchw ała n iniej- 
austr. zakładu Kredytowego ziemskiego lub sza doręczoną być nie mogła przez kuratora 
— innych papierach wartościowych za kaucyę adw. dr. Dzidowskiego.

----------1 - ------------1------- — - W„ T ___

L. 1174. (8101 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w W adowicach za­

wiadamia, n iniejszym  edyktem, że celem za­
spokojenia należytości Joachim a Schenkera 
jako cesyonaryusza Lei R abner w kwocie 
1000 złr. w. a. z po. rozpisaną zostaje eg­
zekucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
1)5 części dobr Oświęuima p. Gustaw a Dąmb- 
s kiego własnej

Sprzedaż ta  odbędzie się w gm achu 
tutejszego c. k. sądu obwodowego w dwóch 
term inach t. j. dnia 21 czerwca 1883 i dnia 
26 lipca 1883 każdym razem o godzinie 10 
rano pod następującym i w arunkam i;

1. Przedm iotem  egzekucyjnej sprzedaży 
je s t ( j  część dóbr Oświęcim wedle tabuli 
galicyjskiej krajowej dom. 359 pag. 6 n. 12 
i 14 haer. p. Gustawa Dąmbskiego w łasna z 
wszelkiemi przynaleźytościam i i prawami.

2. Część ta  sprzedaną zostanie bez 
wszelkiej ewikcyi.

3. Cena szacunkowa w sumie 14478 
złr. 40 ct. stanowi cenę wywołania, na 
pierwszyeh dwóch term inach sprzedaną bę­
dzie wzmiankowana l|5 część dóbr tych O- 
święcim tylko za cenę szacunkową, lub wy­
żej ceny szacunkowej.

Na wypadek, gdyby na żadnym z tych 
dwóch term inów  n ik t ceny szacunkowej nie 
ofiarował, wyznacza się term in na  dzień 23 
sierpnia 1883 o godzinie 10 rano w tu te j­
szym sądzie do ułożenia warunków sprzedaż 
ułatw iających.

4. Chęć kupna mający złożą przed roz 
poczęciem licytowania po rąk komisyi licy ta­
cyjnej ty tułem  wadyum 10 prc. ceny wywo­
łan ia  w gotówce, w papierach rządowych 
lub w listach zastawnych c. k. uprz. pow. 
austr. Z tk ładu  kredytowego ziemskiego lub 
w innych papierach wartościowych za kau­
cyę praw nie służyć mogących wedle kursu 
w ostatn im  num erze „Gazety Lwowskiej" 
notowanego jednak n ie wyżej wartości no­
m inalnej.

Resztę warunków licytacyjnych, ak t o- 
szacowania tudzież wyciąg tabularny p rze j­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze, 
zaś w dniu licytacyi u komisyi licytacyjnej.

O ozem strony interesowane, wiadomi 
wierzyciele hipoteczni 1|5 części dóbrO św ię- 
ciina Gustawa Dąmbskiego własnej do rąk 
własnych, wreszcie ci wierzyciele, którzyby 
po dniu 15 sierpnia 1881 prawo hipoteki na 
rzeczonej J|5 części dóbr nabyli, lub którym by 
uchw ała rozpisująca licytacyę lub późniejsze 
doręczone być nie mogły, do rąk ustanow io­
nego kuratora adw. dr. " Iwańskiego z sub­
sty tu c ją  adw. dr. M arka zawiadomienie o- 
trzyjjuują.

Wadowice, dnia 7 kwietnia 1883

L. 2079. (3166 2 - 3 )
D nia 26 czerwca, 24 lipca i 28 sierpnia 

1883 o godż. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności lk. 185 w Brzesku wyk. 
hip. 185 księgi gruntow ej gm iny Brzeska 
objętej, S tanisław a i K atarzyny Maderskich 
własnej, na rzecz Wadyi M ungelgriina, celem 
zaspokojenia sumy 160 zł

Cena wywołania 750 zł. wadyum 75 zł. 
Ew entualny term in do ułożenia lżejszych 

warunków dnia 28 sierpnia 1883 o godz. 4 
po południu.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
w arunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 20 kwietnia 1883.

L. 1455. (3789 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Turce z a ­

wiadam ia niniejszem, iż na zaspokojenie p re ­
tensyi dyrekcyi Zakładu kredytowego włoś­

ciańsk iego  we Lwowie przeciw Piotrow i Ku- 
kuryło pto 78 złr. 90 ct. w. a. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym  w dniach 13go 
czerwca, 13 lipca i 13 sierpnia 1883 każ­
dym razem  o godzinie 9 przed południem  
egzekucyjna sprzedaż realności pod I. 15 rep. 
16 w Dzwiniaczu górnym  położonej z tem, 
iż na pierwszych dwóch term inach takowa 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na  trzecim  także poniżej tej sprzedaną zo­
stan ie.

Cena wywołania 400 złr.
W adum  40 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka, dnia 31 m arca 1883.

L.

— r~ r- - ------ • -• - .
prawnie służyć mogących wedle kursu w o- 
statn im  num erze Gayety Lwowskiej notowa­
nego jednak nie wyżej wartości nominalnej 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o 
szacowania tudzież wyciąg tabularny przej 
rżeć można w tutejszosądowej registraturze 
zaś w dniu licytacyi u komisyi licytacyjnej

We Lwowie, dnia 21 maja 1888.

L. 2104. (3804 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy podaje do w iado­

mości, iż w dniu 13 czerwca 1883 o godzi- 
n-e 9 rano sprzedane zostaną w sądzie tu-

n uuiu i  — j .  tejszym monety srebrne, bądź jeszcze w o-
O czem strony interesowane, wiadomi biegu będące, bądź też już num izm atycznej 

wierzyciele hipoteczni J/5 część dóbr Babice wartości do m asy spadkowej^ ś. p. F ran - 
i ł )5 części dóbr Brożkowice, Gustawa ciszka Sz.ottka należące, których spis oraz 
Dąmbskiego w łasnych, do rąk własnych, cena szacunkowa w sądzie tutejszym  przej- 
wreszcie ci wierzyciele, którzyby po dniu 23 rżane być mogą.
stycznia 1883 prawo hipoteki na rzeczonych Kęty, 4 kw ietnia 1883.
»/6 częściach dóbr nabyli, iub którymby u- ^ _ _ _ _ _ _ _
chw ała rozpisująca licytacyę lub późniejsze L. 6476. (3769 2— 3)
doręczone być nie mogły, do rąk ustano- C. k. sąd powiatowy w Tłustem  zawia-
wionego kuratora adwokata dra. Iwańskiego darnin, że celem zaspokojenia 8 ra t po 9 zł. 
z substytucyą adwokata dra. M arka zawia- w. a. i resztująeego kapitału 66 złr. 98 ct. 
domienie otrzym ają. w. a. waaz z przynaleźytościam i w ierzytel-

Wadowice, dnia 7 kw ietnia 1883. ności c. k. uprzyw. galie. Zakładu kredyt.
___________ 1 w łościańskiego, rozpisuje się publiczna sprze -

Gazeta Lwowska Nr. 126 z dnia 5 czerwca 1883.

4561. (3775 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi og ła­

sza, iż na zaspokojenie wierzytelności galie. 
akc. Banku bipot 533 złr. 59 ct. z pn. sprze­
daną będzie przymusowo w drodze publicz­
nej licytacyi w dniach 15 czerwca, 13 lipca 
i 17 sierpnia 1883 o godz. lOtej z rana w 
biurze V. realność pod 1. 279 m. w Kołomyi, 
wedle księgi gruntowej haer. I. pag. 283 n. 
4 dłużnika Hersza Gruraera własna, w szela­
ko nie poniżej ceny szacunkowej sum ę 3000 
zlr. w. a. wynoszącej.

W adyum wynosi 300 zlr.
Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 

uzyskali wpis po 17 kw ietnia 1883, lub któ­
rym by uchw ała sprzedaż zarządzającą dorę­
czoną nie została, ustanowiono kuratorem  
adw. dr. Zakrzewskiego.

Bliższe w arunki można powziąć z ak­
tów sadowych.

Kołomyja, 10 m aja 1883.

L. 1713. 13195 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w W iśniczu za ­

wiadamia, iż w celu zaspokojenia sum y po­
życzkowej 500 złr. w. a. w zględnie nie za­
płaconych jeszcze ra t i reszty kapitału  od­
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, w są­
dzie tutejszym  dnia 20 czerwca 1883 o go­
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż realności włościańskiej pod 1 k. 25 rep. 
45 w Rozdzielu górnem  położonej, Paw ła

L. 1283. (3779 3— 3)
N a dniu 8 czerwca 1883 o godzinie 10 

z rana  odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności n ietabularnej pod 1. k. 289 w Bo- 
horodczanach położonej, do dłużników P ro ­
kopa i Tekli Jaw orskich z Bohorodczan n a ­
leżącej, w tutejszym e. k. sądzie na rzecz 
Ja n a  i Teresy Kozowiczów jako cesyonaryu* 
szów c. k. uprzyw. Zakładu kredyt, włość, 
we Lwowie na zaspokojenie sumy 130 złr. 
1 ct. w. a. z tem  iż realność ta  na tymże 
term inie za cenę szacunkową lub wyżej niej, 
a naw et niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 250 zł. w. a.
W adyum 12 złr. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Bohorodczany, d. 3 marca 1883.

L. 37726 ‘ ~  (3129 3— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości w 
kwocie 132 złr. 82 ct. z pn. na rzecz g a li­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
odbędzie się w gmiichu sądowym w dniach 
27 sierpnia, 25 września i 29 października 
1883 o godzinie 10 rano egzekucyjna licyta- 
cya realności 1. 4 w Luboezy Jana  W alcza- 
k własnej.

Cena wywołania 1600 złr.
W adyum  160 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Ew entualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych wzywa się. wierzycieli 
i strony na term in 31 października 1883 o 
godzinie 10 rano.

K uratorem  wierzycieli hipotecznych n ie­
wiadomych je s t adw dr Leszko z substytu- 
tucyą adw. dr. Icheisera  w Krakowie.

K rsków, 8 stycznia 1883.

L. 6806. (3106 3—3)
N a duiu 18 czerwca, 18 lipca 1883 o 

10 godzinie przed południem w zabudow a­
n iu  sądówem odbędzie się publiczna sprze­
daż realności pod n. k. 39 star. 578 now. 
w Korczynie położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej, opisanej w protokole z 5go 
czerwca 1881 1 4266 M ichała Półchłopka 
własnej, w celu ściągnienia pretensyi Towa­
rzystw a zaliczkowego w K rośnie pto 129 
zł. 87 ct. w. a. z większej 200 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa w ynosi 560 złr. w. a.
W adyum 56 złr. w. a.
P rzy obydwóch term inach tylko za lub 

wyżej ceny szacunkowej.
Reszta warunków do przeglądu w re ­

gistraturze sądowej
W razie n iesprzedania przy powyższych 

term inach w celu ułożenia lżejszych w arun­
ków wyznacza się term in na dzień 14 sierp ­
nia 1883 o 10 godz. rano.

D la niewiadomych wierzycieli u stana­
wia się się kuratora w osobie p Alojzego 
Pietrzyckiego z Krosna.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, dnia 21 grudnia 1882.
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L. 2022. (3255 3— 8)

Ze strony e. k. sądu powiatowego w 
Obertynie podaje się do publicznej wiado­
mości, że celem wydobycia resztująeej kwo­
ty 84 zł. 52 ct. w. a. z pn. od Andryja Pe 
truniaka na rzecz c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
zezwala się na publiczną sprzedaż i w tym 
celu wyznacza się term in na clsień 19 
czerwca, dzień 19 lipca i dzień 20 sierpnia 
1883 w m iejscu sądowem każdym  razem  o 
godz. 9 z rana z tem, że przy pierwszych 
dwóch term inach ta realność za lub wyżej 
ceny szacunkowej, przy trzecim  term inie i 
niżej ceny szacunkowej sprzdaną zostanie.

Bliższe szczegóły i warunki mogą być 
w t. s. reg istra turze przejrzane.

O bertyn, d. 12 kw ietnia 1883.

L. 4890. (8756 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Założcach poda­

je  niniejszym  do wiadomości, że celem ścią­
gnięcia pretensyi Frim y Beiły Pollak pto. 100 
złr. z pn. odbędzie się na dniu 22 czerwca, 
10 sierpnia i 14 w rześnia 1883 zawsze o go­
dzinie lOtej przed południem  w t. s. budyn­
ku sprzedaż realności pod 1. 902 w Załoź- 
cach położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, m asy nieobjętej Iw ana W olaniuka 
w łasnej, przez publiczną licytacyę.

Cenę wywołania stanowi wartość sza-, 
cunkowa w kwocie 415 złr. w. a.

W adyum wynosi 41 złr. 50 ct. w. a.
Bliższe w arunki i akt oszacowania przej­

rzeć można w t. s. registraturze.
O tem  zawiadamia się strony c. k. Pro- 

kuratoryę Skarbu, c k. główny Urząd po- 
podtowy, tudzież wszystkich wierzycieli któ- 
rzyby na realności pod 1. 902 prawo zastawu 
uzyskali a którymby uchwała sprzedaż onej 
dozwalająca doręczoną być nie m ogła na ręce 
kuratora p. M ichała W nuka w Założcach.

Załoźce, dnia 30 grudnia 1881.

L. 36585. (3131 3 - 3 )
Sąd delegowany miejski w Krakowie 

ogłasza," iż celem zaspokojenia 150 złr. z pn. 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w gm a­
chu sądowym dnia 17 września, 23 paździer­
nika i" 12 listopada 1883 każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1 k. 15 w W itkowi- 
cach w powiecie Krakowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 1000 złr.
W adyum 100 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

kaz hipoteczny kupna chęć mający w tut. 
reg istra turze przejrzeć mogą.

Kraków, 5 stycznia 1883.

L 5756 (3144 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 19 czerwca, 24 lipca i 28 
sierpnia 1883 zawsze o 9 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności N k. 71 wyk. hipot. 51 
w Bliźniance położonej, Kondry Lewczaka 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności M ar­
kusa Rozenberga w kwocie 100 zł w. a. 
z pn. przedsięw ziętą i przy 3 term inie, także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena w ywołania 935 zł. w. a., wadyum
10°|0 -

Akt oszacowania, wyciąg tabularny jako
też reszta warunków licytacyjnych są w a- 
ktach do przejrzenia.

Strzyżów, 31 stycznia 1883.

L. 5583 (3465 3— 3)
Ces. król. sąd powiatowy w Niżanko- 

wicach przeprowadzi w spraw ie egzekucyjnej 
masy rozbiorowej Towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie przeciw Maryi Trusz 
pto 1968 zł. w swej sali sądowej w dniu 
20 czerwca 1883 o godzinie 10 przed połu­
dniem  przymusową publiczną sprzedaż re a l­
ności pod lk. 134 w Niżankowicach położo­
nej, w edług wykazu hipotecznego 541 Maryi 
Truszowej własnej pod ułatwionem i warun­
kami.

Cena w ywołania 5988 zł.; zakład 300 zł.
Realność ta  sprzedaną zostanie także 

niżej ceny szacunkowej, za jakąbądź cenę.
Bliższe w arunki licytacyjne, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze.

Niżankowiee, 29 stycznia 1883.

L. 13284. (3169 3 - 3 )
Na zaspokojenie w ierzytelności I/.raela 

N agelsteina 305 zł. z pn. odbędzie się w 
tutejszym  sądzie .w  dniach 15 czerwca, 20 
lipca i 10 sierpnia 1883 o 10 godzinie rano 
licytacyjna sprzedaż sumy 179 zł. z pn. na 
rzecz H enryka Millego w stanie biernym  
połowy i czterech piątych drugiej połowy 
realności N r. 7 w Jarosław iu położonej, in ­
tabulowanej.

Kuratorem  nieznanych i późniejszych 
wierzycieli hipotecznych adw. dr. Myszkowski 
ustanowiony.

W adyum wynosi 23 zł.
Bliższe warunki i wyciąg tabularny 

dostarczy reg istra tu ra .
O. k. sąd powiatowy.

Jarosław , 23 lutego 1883.

L. 5755. (3145 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 19 czerwca, 24 lipca i 28 
sierpnia  1883 zawsze o 11 rano, egzekucyjna 1 
sprzedaż realności pod lk. 76 wyk. hip 62 
w Bliźniance położonej, Jan a  Poliwezaka 
własDej, na zaspokojenie w ierzytelności Basi 
Rozenbergowej w kwocie 50 zł. w a. z pn. 
przedsięwziętą i przy 3 term in ie także n i­
żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 838 zł. wadyum 10B/0.
W yciąg tabularny, akt oszacowania ja- 

koteż reszta warunków licytacyjnych są w 
aktach do przejrzenia.

Strzyżów, 31 stycznia 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18736. (3514 2— 8)

C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­
szym edyktem wiadomo czyni, że Jan  lir. 
Dzieduszycki i F e lic ja  z hr. Dzieduszyc- 
kich h r. Dzieduszyeka tudzież Idalia  hr. 
Dzieduszycka przeciw Juliuszow i hr. Dzie- 
duszyckiemu i innym, a między tymi także 
przeciw Augustowi h r. Karnickiemu, K aje­
tanowi Wolskiemu, Helenie hr. Krukowiec- 
kiej i Bolesław ów  hr. Borkowskiemu o u- 
znanie ważności kodycylów przez Maryę 
bar. W erenkowę dnia 16 m aja 1853 i 15 
kw ietnia 1863 zeznanych i uspraw iedli­
w ienia prenotaeyi własności spółiegataryu- 
szów do części dóbr H ordynia z pn. tudzież 
zaintabulowanie powodów za właścicieli tych 
całych dóbr i części z przyi. i oddanie ta ­
kowych z dochodami w fizyczne posiadanie 
na dniu 5 maja 1883 1.18736 pozew wnieśli 
i o pomoe sądową prosili, w skutek czego 
na  pozew ten pozwanym do w niesienia pi­
semnej obrony w przeciągu dni 90 się u- 
dziela.

Ponieważ miejsce pobytu wyż wym ie­
nionych spółpozwanych, ani też czy przy 
życiu zostają nie je s t wiadome, a zatem
c. k. sąd krajowy do zastępowania ich a 
względnie niewiadom ych spadkobierców na 
koszt i niebezpieczeństwo tych pozwanych 
ustanaw ia tutejszego adw. dra M arcelego 
Madejskiego ze substytucyą p. adw. dra Se- 
milskiego kuratorem , z którym niniejsza 
spraw a wedle ustaw y sądowej dla G alicji 
przepisanej przeprowadzoną będzie. N iniej­
szym edyktem  więc wzywa się wymienio­
nych spółpozwanych, aby w należytym czasie 
osobiście się zgłosili, lub potrzebne tytuły 
praw ne ustanowionem u zastępcy udzielili lub 
innego zastępcy wybrali i sądowi oznaj­
mili, w ogóle stosownych do obrony środków 
użyli, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 12 maja 1883.

L. 33297. (3829 2 - 3 )
Odnośnie do edyktu z dnia 3 paździer­

nika z. r. 1- 58102, podaje się niniejszem  
do powszechnej wiadomości, że reskryptem  
wys. c. k. M inisterstw a handlu z doia 21 
maja b r. 1. 14746, zarządzoną została re- 
ambulacya zmienionej trasy  kolei transw er­
salnej na przestrzeni Stanisławów, H usiatyn 
od km. 71-2 do 78*8 i od km. 12-3 do 127, 
i że wyłożone będą z tego powodu wykazy 
gruntów  pod tę przestrzeń zająć się mających, 
z dotyczącemi planam i w urzędach gm in­
nych w N agorzance, Buczaezu, Podzameczku, 
Podlesiu, Medwedoweach i Pyszkowcach po­
wiatu Buczackiego, tudzież w Kotówee i Ko- 
pyczyńeach powiatu H usiatyńskiego, przez 
14 dni do publicznego przejrzenia. T erm iua 
w których komisya czynność swoją spra­
wować będzie, ogłoszone zostaną w każdej 
z powyższych gm in.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
dni 14 w właściwem  c. k. Starostw ie, lub 
też przy komisyi na miejscu.

Z c. k. N am iestnictwa 
Lwów, dnia 30 m aja 1883.

L. 33141. (3828 2 —3)
Odnośnie do edyktu z dnia 22 marca

b. r  1.17151 podaje się niniejszem dopowszech- 
nej wiadomości, że reskryptem  wys. c. k. M ini­
sterstw a handlu z dn. 19 m aja b. r. 1. 152 i4  
zarządzoną została reambulacya galic. kolei 
transw ersalnej na przestrzeni Żywiec, Nowy 
Sącz, od kim. 117.954 do kim, 126'818, 
i że z tego powodu w jłożone będą wykazy 
gruntów  pod tę przestrzeń kolei zająć się 
mających z dotyczącymi planami, w urzę­
dach gm innych i u przełożonych obszarów 
dworskich w Limanowej, M orderce i Pisa- 
rzowy przez 14 dni do publicznego przej­
rzenia i że ogłoszone także zostaną w tych 
gm inach term ina, w których komisya czyn­
ność swoją sprawować będzie.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
dni 14 w Lim anowskim  c. k. Starostwie, 
lub też przy komisyi na miejscu.

Z c. k. N am iestnictw a 
Lwów, 28 misja, 1883.

L. 10358. (3203 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Ja-

kóba Biernasia, aby w ciągu jednego roku 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej do sądu tutejszego lub 
ustanowionemu kuratorowi Józefowi Gawro­
nowi wiadomość o swem miejscu puby m po­
dał lub w tymże czasie wniósł deklaracyą 
do spadku po Sebestyanie B iernasiu dnia 11 
lutego 1881 w M aruszynie zmarłym, gdyż 
inaczej spadek z zgłaszająeem i się spadko­
biercam i i kuratorem  pertraktow any będzie.

Nowytarg, dnia 31 grudnia 1882.

L. 5261. (3794 2— 3)
C. k. sąd obwodowy zawiadam ia n ie ­

znaną z życia i miejsea pobytu K atarzynę 
Kiliczkowską, że celem doręczenia uchwały 
z dnia 28go lutego 1876, 1. 2211 w sp ra­
wie extabuiacyi sumy 50 zł. m. k. ze stanu 
biernego realności 1 k. 471 i 672 w T ar­
nopolu ustanow ił jej kuratora w osobie adw. 
dra Łuczakowskiego z substytucyą adw. dra 
Kwiatkowskiego Ma on przeto zgłosić się 
u kuratora lub w sądzie, gdyż skutki za­
niedbania wynikłe sobie samej przypisze.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 15go lutego 1883.

L. 3693. (3128 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadamia Bazylego Juśkiew icza z miejsca 
pobytu mewiadomego, że celem doręczenia 
mu uchwały tabularnej z dnia 22 lipca 1872
1. 8333, którą prośbie Sam uela Bejgla o za­
intabulowanie go za właściciela realności 
wedle dom. 2 pag. 611 n. 1 haer. na imię 
Bazylego Juśkiewicza zaintabulow anej Czę­
ściowo zadość uczyniono, dlań kuratora ad 
actum adw. dra Glogiera.

Wzywa się przeto Bazylego Juśkie­
wicza, by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował lub innego zastępcę m iano­
wał, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 20 m arca 1883.

L. 5214. (3030 3 - 3 ,
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu u- 

w iadam ia W ojciecha Szałajkę z Brzozowa 
z m iejsca i pobytu nieznanego, że Menasche 
Zwig przeciw niem u o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 20 zł. 50 et prośbę wniósł, któ­
remu żądaniu zadość się czyni.

Dla pozwanego ustanaw ia się kuratora 
w  osobie adw. Łużeckiego z zastępstwem  
adw. Rosenbacha i poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem  się porozu­
m iał lub innego pełnom ocnika sądowi wczas 
przedstaw ił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przem yśl, 18 kw ietnia 1883

L 4409. (3679 3— 3)
C. k. sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że celem doręczeuia uchwały z dnia 
23 sierpnia 1880 1. 11817 tyczącej się wy­
kreślenia odmownej adnotacyi uchw ały ze 
stanu biernego realności lk. 86|88 w T arno­
polu, ustanow ił dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu N athana Mayjasza, Salam ona 
Rappaporta i Schendli Rappaport, kuratorem  
adw. dra. G logiera a zastępcą adw. dra 
Friihlinga.

Wzywa się przeto wymienioue osoby, 
aby się celem przestrzegania praw swych u 
kuratora lub w sądzie zgłosiły, gdyż skutki 
zaniedbania same sobie przypiszą.

0 . k. sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 15 m aja 1883.

L. 7341. (2954 3— 3)
O. k. sąd krajowy wzywa możliwych 

posiadaczy zaginionego obligu udziałowego 
pożyczki premiowej m iasta Krakowa na 20 
złr. opiewającego, Nr. 28291 oznaczonego, 
aby w roku, 6 tygodniach, 3 dniach, od 
dnia płatności tegoż, wykazali się z takowym 
przed tutejszem  sądem, gdyż inaczej obiig 
ten  wszelkiej mocy pozbawionym będzie.

Kraków, 18 kw ietnia 1883.

L. 1534. (3689 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia, iż Biene Bodnerowa, Szymon Rado- 
myśler i n ieletnia Idesa z Radomyślerów 
Horowitzowa przez matkę i opiekunkę F re i- 
dę Radom yśler zastępowana, wnieśli pod
dniem 24 lutego 1883 1. 1534 do tegoż są­
du pozew pko. Ohaimowi Szymwaldowi, Haji 
z Szymwaidów zamężnej Sztar i Jecie Szym- 
wald o uznanie praw a żądania zapłaty sum 
162 złr., 117 złr. i 477 złr. 30 kr., w s ta ­
nie biernym realności pod 1. k. 195 w Miel­
cu zaintabulowanyeh za zgasłe, na  który do 
rozprawy ustnej term in na dzień 19 czerw ­
ca 1883 o godz. 9 przed południem wyzna­
czono.

A ponieważ pozwani z życia i miejsca 
pobytu nie są tutejszem u sądowi wiadomi, 
przeto ustanowiono dla n ich  kuratorem  ad 
actum  p Antoniego F ib icha c. k. nctaryu- 
sza w Mielcu i temuż pozwy dla nich dorę­
czono, a zawiadam iając o tem pozwanych 
Chaima Szym w aldi, Haje z Szymwaidów 
Sztar i Je tę  Szymwald, wzywa sie ich, aby 
na wyznaczonym term inie osobiście stanęli, 
lub ustanowionem u kuratorowi wszelkie

środki obronne dostarczyli, lub też innego
obrońcę sobie obrali i o tem sądowi donie­
śli, w przeciwnym bowiem razie z zaniedba­
nia wynikłe skutki, sami sobie przypisaćby 
musieli.

Mielec, dnia 26 kwietnia 1883.

L. 3294. (3069 3— 3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

wzywa dzierżyciela rzekomo przy pożarze 
zatraconych dwóch asygnat kasowych z daty 
Stanisław ów  17 lipca 1882 na 1500 zł i 
200 zł. przez tutejszy kantor wymiany K. 
K ieslera na imię Fany SchilJingowej w ysta­
wionych, ażeby w przeciągu jednego roku 
powyższe asygnaty tutejszem u sądowi prze­
dłożył i prawa swe wykazał, inaczej bowiem 
po upływie tego czasu na ponowne żądanie 
rzekomego właściciela tych asygnat A bra­
ham a Sehilhnga, takowe jako am ortyzowane 
uznane zostaną.

Stanisławów 31 m arca 1883.

L. 5215. (8032 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Przem yślu u- 

wiadamia W ojciecha Szałajkę z Brzozowa, z 
miejsca i pobytu nieznanego, że Naftali 
L ieber przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 25 zł. 49 ct. prośbę wniósł, k tó­
remu żądaniu zadość się czyni.

Dla pozwanego ustanaw ia się kuratora 
w osobie adw. Łużeckiego z zastępstwem  
adw R osenbachai poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem  się porozu­
miał, lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstaw ił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie m usiał.

Przem yśl, 18 kw ietnia 1883.

L. 2911. (3051 3— 3)
Bobreeki c. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że na dniu 30 października 
1880 zm arł w Siedliskach bez ostatniej 
woli rozporządzenia Mikołaj Solecki.

Do tego spadku powołany jest także 
z życia i m iejsca pobytu niewiadomy Leon 
Bachtałowski który do żandarm eryi zaasen- 
terowany na W ęgry się udał i dotychczas 
nie wrócił.

Wzywa się przeto Leona B achtałow - 
skiego ażeby w przeciągu roku od dnia niżej 
wyrażonego licząc w tutejszym sądzie się 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe z zgło­
szonymi spadkobiercami i jego kuratorem  
Paw łem  Soleckim przeprowadzonem zostanie 
i wydanie dekretu dziedzictwa nastąpi 

Bobrka, 22 kw ietnia 1883.

L. 4578. (3749 3— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisław ow ie zaw iadam ia przez edykt 
niewiadomego z miejsca pobytu Joachim a 
Jaeckla, iż w spraw ie K. K ieslera w S tani­
sławowie przeciw niem u o zapłacenie 75 
zł. w. a. wyznacza do wykazania płynności 
i praw a pierwszeństwa w ierzytelności, na 
cenie kupna sprzedanych ruchomościach, 
dłużnika Joachim a Jaeckla zastawniczo ubez­
pieczonych, term in  na dzień 14 czerwca 
1883 o 4 godz. po obiedzie B. II na który 
się strony i wierzycieli, którzy prawo nad- 
zastawu uzyskali, wzywa. D la nieznanego 
z m iejsca pobytu, dłużni ka Joachim a Jaekla, 
nstanaw ia się kuratora adw. dra K atzen- 
ellenbogena, z zastępstw em  adw. dra B ar­
dacha, oraz poleca się dłużnikowi by w tym 
celu kuratorowi informacyę udzielił, gdyż 
w przeciwnym bowiem razie w ynikłe z za­
niedbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Stanisławów, 9 maja 1883.

L. 5457. '  (3313 3— 3)
Ces. kr. sąd obwodowy w Przem yślu 

uwiadam ia W ojciecha Szałajkę z Brzozowa 
z miejscia pobytu nieznanego, że w skutek 
prośby egzekucyjnej Nafialego Liebera z dnia 
20 kw ietnia 1883 1. 5457 dozwala celem 
ściągnięcia wierzytelności wekslowej w kwocie 
125 zł. w. a. z pn. zastawnicze opisanie 
realności dłużnika W ojciecha Szałajki w ła­
snej, pod lk. 128 w Brzozowie położonej, 
oraz ustanaw ia dlań celem doręczenia n i­
niejszej i dalszych uchw ał egzekucyjnych 
kuratora w osobie adw. dra Mochnackiego, 
z zastępstwem  adw. dra Mendrochowicza, 
i poleca dłużnikowi, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem  się porozumiał, lub innego pe ł­
nom ocnika sądowi w czas przedstawił, in a ­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przem yśl, 25 kw ietnia 1888.

(3742 8 - 3 )  
Adwokat dr. Barach Sehrenzel prze­

nosi się z dniem  10 sierpnia 1883 do Z a­
leszczyk.

Z W ydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 19go m aja 1883.

(8741 8— 3) 
Adwokat dr. Ludwik Lubiński prze­

siedla się z dniem  Igo  sierpnia 1883 do 
Stanisław ow a.

Z W ydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 21go kw ietnia 1883.
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L. 46. (2737 3— 3)

W ydział tarnowskiej Izby adwokatów 
ogłasza niniejszem  stosownie do §. 21 ustaw, 
adw. że p. dr. Ludwik Kapisżewski, adw o­
kat w Gorlicach, tutejszem u W ydziałowi do­
niósł, że swoją, siedzibę adwokacką z dniem  
30 czerwca 1883 do Krakowa przenieść za­
mierza.

Tarnów, dnia 17 kw ietnia 1883.

L. 19913. (3650 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 12 m aja 1883 do i. 
19913 wniesioną została prośba o wydanie 
nakazu zapłaty na  rzecz zakładu kredyto- 
wago dla handlu i przemysłu przeciw nieo­
becnemu Jakóbowi H irsch o zapłacenie su­
my wekslowej 600 zł. w. a. z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jakóba 
H irscha nie jest wiadome, został dla niego 
adwokat dr. E m il Byk kuratorem , a tegoż 
zastępcą adwokat dr. Weiss mianowany.

W zywa się zatem Jakóba Hirscha, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nem u kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wym ie­
n ił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstw a szkodliwe sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 19 m aja 1883.

tudzież Eliasz L inie i że siedzibą firmy 
jest miasto Lwów;

2) że w spółce tej m ają małżonkowie 
Ozyasz i Karolina Schm elkes udział w wy­
sokości 60 pr. zaś E liasz L inie w wyso­
kości 40 pr.

3) że do zastępow ania i zobowiązywania 
firmy i jej podpisywania uprawnionym  jest 
tylko Eliasz Linie, który będzie podpisywać 
firmę swoim imieniem i nazw iskiem  pod 
wypisaną lub stam pilią wyciśniętą firmą 
„Schm elkes’sche Dampfbreueurei & Comp.

4) że Kontrakt spółki zawartym  został 
na czas od Igo  marca 1883 do 30go lipca 
1889 z zastrzeżeuiem  przedłużenia jej na 
rok w braku wypowiedzenia.

Lwów, dnia 21 kw ietnia 1883.

L. 230. (3809 1 - 3 )
C. k. Izba notaryalna w Krakowie 

wzywa niniejszem  strony interesow ane, ma­
jące jakiekolwiek pretensye do ś. p. Alfreda 
Lanca, e. k. notaryusza w Ciężkowicach, z ty­
tułu urzędowania jego na tej posadzie, oraz 
jako zastępcy c. k. notaryusza K onstantego 
.Rogalskiego w Tarnobrzegu, aby takowe 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od ostat­
niego zamieszczenia niniejszego wezwania 
w Gazecie Lwowskiej do c. k. Izby Nota- 
ryalnej w Krakowie na piśmie zgłosiły, 
gdyż po upływie tego term inu nastąpi de- 
winkulacya złożonych jako kaucya ś. p. A l­
freda Lanca papierów wartościowych i zwrot 
takowych właścicielowi zarządzony zostanie.

Kraków, dnia 26 m aja 1883.

L. 5345. (3315 3 - 3 )
Wzywamy możebnyeh posiadaczy asy- 

gnacyi kasowej domu komisowego banku 
galic. dla handlu i przem ysłu w Tarnowie 
pod firmą „Dr. Kaczkowski i spółka" z da­
ty Tarnów 10 stycznia 1883 r. do L. 1572 
na  imię Jana  Polińskiego wystawionej na 
1000 zł. opiewającej wrzekomo zaginionej, 
by w dniach 45, od dnia ogłoszenia n in iej­
szego licząc, w sądzie tym zgłosili się ile że 
po upływie tegoż czasokresu na prośbę dalszą 
Jan a  Polińskiego asygnata ta  1 asowa uzna­
ną zostanie za amortyzowaną czyli umorzoną.

Z c. k. sądu obwodowego.
W  Tarnowie, 19 kw ietnia 1883.

Upadłości.

L. 2944. (3257)
Samborski c. k. sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, że do rejestru stowarzy­
szeń wpisaną została firma „Towarzystwo 
kredytowe dla rolnictwa, handlu przemysłu 
i rękodzielnictwa, stowarzyszenie zarejestro­
wane z niegraniczoną poręką z siedzibą w 
W ojniłowie", Stowarzyszenie polega na umo­
wie zawartej dnia 15 października 1882 a 
przedmiotem t&kewego jest dostarczenie w 
zakresie sta tu tu  członkom swoim na um iar­
kowany procent potrzebnych im kapitałów 
do obrotu w gospodarstwie, handlu, p rze­
myśle lub rzemiośle za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków. Firm ę Towa­
rzystw a podpisuje trzech członków dyrekcyi. 
Udział każdego członka wynosi 10 zł. w. a. 
najwięcej zaś 2000 zł w a. może jednak 
każdego czasu uchw ałą ogólnego zgrom a­
dzenia być zmienionym. U dział ten  może 
być wpłaconym  albo w całości zaraz po 
przystąpieniu lub uzupełnianym  wkładkami 
miesięcznymi przynajm niej po 1 zł w. a.

D yrekcya składa się z trzech człon­
ków i bywa w ybieraną przez ogólne zgro­
m adzenie z pośród członków Towarzystwa 
absolutną większością głosów na czas trw a­
nia Towarzystwa.

Ogłoszenia takowego będą umieszczane 
w jednym  z publicznych dzienników lwow­
skich codziennie wychodzących.

Członkowie dyrekcyi wybranej na ogól- 
nem  zgromadzeniu członków Towarzystwa 
dnia 15 października i 882 odbytem są na­
stępujący mieszczanie w W ojniłowie zam ie­
szkali: Józef Weinreb dyrektor, Samuel Nu- 
chim Gassenbauer kasyer, Chaim Dawid 
Griinberg kontroior, zaś zastępca dyrektora 
Samuel S tainhart, zastępcą kasyera Izrael 
Knoll a zastępca kontrolora Dawid Hersz 
K raushar

Sambor, 13 m arca 1883.

L. 46 k. kon. (3848)
W celu powzięcia uchwały w myśl §. 

146 ust. konk. względem sposobu zrealizo­
wania wierzytelności do masy rozbiorowej 
Jakóba Krocha kupca w Tarnowie należących 
naznaczam w tutej zym sądzie term in na 
dzień 12 czerwca 1883 r. o godzinie 10 przed 
południem na który wierzycieli tejże masy 
wzywam.

W Tarnowie, dnia 28 m aja 1883 r.
Komisarz konkursowy

Dr. W a r c h a ł o w s k i .

Hujsku dnia 9 czerwca 1883, a następnie 
po skończonych dochodzeniach w tej gm inie 
w gm inie Truszowice rozpocznie.

Przemyśl, 1 czerwca 1883.

L. 4256. (3832 1— 3)
Gdy zarządca upadłości firmy braci 

Thetschlów Dr. Jan  E hrle r um arł, zaś za­
stępca jego adwokat Dr. Nechi z Białej się 
wydalił rozpisuje się nowy wybór zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, w tym celu wyznacza 
się term in na dzień 27 czerwca 1883 o go­
dzinie 9 zrana w biurze podpisanego sędzie­
go powiatowego jako komisarza konkurso­
wego.

Biała, 10 m aja 1883.
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursow y: P a w ł o w i c z .

Księgi gruntowe.
L. 57. (3835)

Komisya hipoteczna przy c. k sądzie 
powiatowym w Pilznie urzędująca ogłasza, iż 
arkusze posiadania dla gm iny katastralnej 
„Kamienica dolna" w okręgu sądu powiato­
wego Brzosteckiego położonej, wraz z pro- 
stowanem i spisami posiadłości i posiadaczy, 
kopiami map katastralnych i protokołami do­
chodzeń do powszechnego przejrzenia wy­
łożyła.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winne ustnie 
lub pisemnie, a do przeprowadzenia dalszych 
dochodzeń w skutek podniesionych zarzutów 
niezbędnych wyznacza się dzień 15 czerwca 
1883, na którym  zarzuty ostatecznie wno­
szone być mogą.

Pilzno, dnia 3 czerwca 1883.

L. 55 (3825)
O. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

że arkusze posiadania, protokoły dochodzeń, 
sprostowany spis posiadłości posiadaczy, 
i kopię mapy dla gm iny „Lednica górna, 
dolna i niemiecka" w sądzie powiatowym do 
publicznego przeglądnięcia złożyła.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnosić można ustn ie lub pisem ­
nie w sądzie, a w dniu 15 czerwca 1883 
wyznaczonym do przeprowadzenia ewentual­
nych dalszych dochodzeń wprost do komi- 
syi hipotecznej.

C. k. komisya hipoteczna. 
Wieliczka, dnia 31 m aja 1883.

L. 748. (3845)
C. k. komisya hipoteczna przy prezy- 

dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia nowej księgi gruntowej dla gm iny 
katastralnej „Schodnica" powiatu sądowego 
Drohobyckiego, rozpoczną się dnia 11 czer­
wca 1883.

Każdy, kto ma interes praw ny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zg ło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśuie- 
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Sambor, dnia 31 m aja 1883.

L. 77. (3823)
O. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

złożone zostały do powszechnego przejrze­
nia arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntow ej dla 
gminy „Naszacowice".

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnoszone być mogą w sądzie 
powiatowym lub przed komisarzem hipo­
tecznym dnia 11 czerwca 1883, w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe przeprowadzać 
będzie.

Stary Sącz, dnia 2 czerwca 1883.

L.

L. 1917. (3243 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

uw iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Ju liana  Jurjew icza, że tegoż ojciec M ichał 
Jurjew icz zm arł dnia 5go kwietnia 1883 r.
w Kokoszyncach bez pożostawien a woli roz­
porządzenia. Wzywa oraz tegoż, aby się w 
w przeciągu roku od dnia niniejszego ogło­
szenia zgłosił w tut. sądzie do spadku, gdyż 
w razie przeciwnym spadek ze zgłaszają­
cymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
kuratorem  adw. drem Schm idtem  w T arno­
polu przeprowadzonym będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 5go maja 1883.

L. 15715. (3209)
C. k. sąd krajowy jako handlowy o- 

głasza niniejszem , że na dniu 14 kw ietnia 
1883 wpisaną została w rejestrze handlo­
wym dla firm spółkowych firma „Schm elkes’sche 
Dampfbreuereu & Comp. przy której u- 
widoczniono 1) że wspólnikami tej firmy 
są małżonkowie Ozyasz i Karolina Schmelkes

L. 3971. (3824)
Komisya hipoteczna w Tarnobrzegu 

zawiadamia, że dochodzenie celem założenia 
księgi gruntowej dla gm iny „Trześn" roz­
pocznie dnia 7 czerw .a  1883.

Każdemu wolno się zgłosić i przyto­
czyć, co dla ochrony swych praw za stosow­
ne uzna.

Tarnobrzeg, 26 m aja 1883.

L. 22. . (3821)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia a r­
kusze posiadania i inne akta przygotowawcze 
dla gminy „M nikowa".

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnoszone być mogą do 8 czer­
wca 1883, na którym dniu dalsze docho­
dzenia wrazie potrzeby prowadzone będą. 

Liszki, dnia 2 czerwca 1883.

L. 267. _ (8817)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum

c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że dochodzenia celem założenia księgi 
hipotecznej dla gm in katastralnych „Hujsko, 
z Falkenbergem  i Truszowice" w powiecie 
Dobrom ilskim  położonych, na miejscu w

6033. (3774 1— 3)
Sąd krajcwy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych 
wykazów tabularnych dla posiadłości w ta- 
buli krajowej Lwowskiej zapisanych pod 
nazwami tabularnem i:

I. W  okręgu sądu krajowego w Krakowie:
Byczyua, w gm inie katastralnej By­

czyna.
Kąty, w gm inie katastralnej Kąty, 

okręgu sądu powiatowego w Chrzanowie;
Ł ąkta górna, w gm inie katastralnej 

Ł ąkta górna, okręgu sądu powiatowego w 
Wiśniczu;

W ytrzyszczka i W ytrzyszczka przyleg- 
łość do dóbr Jurków, w gm inie katastralnej 
W ytrzyszczka, okręgu sądu powiatowego w 
Brzesku;

Byszyce, w gm inie katatastralnej By- 
szyce, okręgu sądu powiatowego w Wieliczce;

Miechowiczki m ałe i Miechowiczki małe 
część, w gm inie katastralnej Miechowiee 
małe, okręgu sądu powiatowego w Radłowie;

Wiatowice, w gm inie katastrahn j Wia- 
towice, okręgu sądu powiatowego w Niepo­
łomicach;
II. W okręgu sądu obwodowego w Nowym

Sączu:
W ola Łuźańska, w gm inie katastralnej 

Wola Łuźańska, okręgu sądu powiatowego 
w Gorlicach;

Zim nawódka i P ław na w gm inie kata­
stralnej Zimnawódka i P ław na,

Kąsna dolna i Kąsna górna, w gm inie 
katastralnej Kąsna d o l n a ,  górna i Przybyłów,

P rzybyłów , w gm in ie  katastralnej Kąs­
na dolna, górna i P rzyb y łów , okręgu sądu 
pow iatow ego  w C iężkow icach,

Bobków, w gm iuie  kas tra lne j Naściszo-
w a, p rzy leg ło ść  do L ibrautow ej;

Białawoda, w gm inie katastralnej Bia-
ław oda,

Stany ad Kobylec, w gm inie katastra l­
nej Gródek,

Starawieś W eber, w gm inie katastra l­
nej Staraw ieś W eber,

Klimkówka, w gm inie katastralnej
Klimkówka, okręgu sądu pow. del. miej. w 
Nowym Sączu;

Zawadka przyległość do dóbr Tymbark, 
w gm iuie katastralnej Zawadka,

Gruszo wiec, w gm in ie  katas tra lne j
Gruszowiec, okręgu sądu powiatowego w Li- 
manowy;

Juraszow a I  część i Juraszow a Kolonya, 
w gm inie katastralnej Juraszowa I  i I I  część, 
okręgu sądu powiatowego w Starym  Sączu 
położone, według ustawy krajowej z 20 m ar­
ca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane, za 
wykazy tych posiadłości tabularnych, poczy­
nając od dnia 31 maja 1883 uważane będą,
a od tegoż daia wolno takowe przeglądać w
dotyczącym sądzie kolegialnym a mianowicie 
wymienione pod I  w sądzie krajowym w 
Krakowie, a pod I I  w sądzie obwodowym w 
Nowym Sączu, jak  również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to w łasnoś­

ci, czy to zastawu, czy jakiebądź inne p ra ­
wo hipoteczne odnoszące się do nierucho­
mości wykazami tabularnem i objętej, jedynie 
przez w pisanie do tych wykazów może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub wy­
kreślone.

W prowadzając zarazem  w myśl §. 3 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 N. 96 d. p. p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy­
m ienionych wykazów tabularnych sąd kra­
jowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem  tych nowyeh 
wyk. tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zm ianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zm ia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostow anie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w ja- 
kibądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
tw arciem  tych nowyeh wyk. tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawo do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te praw a jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawam i 
zgłosili się do dotyczącego sądu kolegialne­
go a mianowicie, co do wykazów tabular­
nych ad I, do sądu krajowego w Krakowie, 
co do wykazów tabularnych ad II, do sądu 
obwodowego w Nowym Sączu, najdalej "do

dnia 30 czerwca 1884, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub uchy­
bienia tego term inu jest u trata prawa do poszu­
kiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podsta­
wie wpisów, w nowych księgach grunto­
wych zamieszczonych a niezaprzeczonych, w 
dobrej wierze nabyły.

O strzega się. że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani p rze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające p ra ­
wo już było zapisane w daw niejszych księ­
gach hipotecznych, w miejsce których nowe 
księgi gruntowe wstępują, było wiadome 
zjakiej rezolucyi sądowej, lub je s t przedm io­
tem dochodzenia, w skutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków, 12 kw ietnia 1883.

Doniesienia prywatne.

Rządca ekonomiczny
skromnych wymagań, młody, z dobremi świa­
dectwami i rekomendacyami od znanych oby­
wateli, u których był przez lat kilka, poszuku­
je posady od 1 lipca b. r.

Na żądanie może złożyć kaucyę. Adres 
J .  A . poste restante B n b l a n y  pod Lwowem.

gKHXHHH«©OOttOOO
$ G-o rzelnik l
A  )A z chlubnemi świadectwami, z dwuna- K 
C a  stoletnia praktyka i świadectwem celu- )  
A  jącym z odbytego kursu gorzelnia- )  
Y f  n e g o  w  D u b la n a c h , poszukuje stałej *  
y f  posady. — A d r e s :  A .  K .  poczta i  
C Kurzanj #

3L 202. (3847)

E in ladung
zur

a u s e r o r d e n t l l c h e i i

Generalversammlun
welche Freitag am  15 J u n i II 
um 2 Uhr NM. im Genossenschaft 

cale I n  B u s k  stattfinden wir< 
Gegenstand der Tagesordnung

Abanderung und Erganzung 
Statuten §§. 1, 10, 14, 17,18, 24 
32, 37, 40, 42, 44, 46, 49 und 5 

Busk den 4 Juni 1883.
Der Aufsichtsrath der 

Vorsehus-Casse- „Gegenseitige Hi 
in Busk registr. Genossenschaft 

unbeschr. Haftung. 
H erach Chelm an. Lelgor E lia s Brai

yize Prases Schriftfuhrer

D i e  D i r e c t i o n
J a k i m  B i l l e r ,  D a n i e l  F ln k <

Kanzleivorsteher. vize Direetor.
R ubin  K atz  

Sekrater
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I KAZIM IERZ LEW ICKI ■ H S  okute z; nakrywkami 1

1  O lów j& y s k ł a d  d la

1  PORCELANY, SZK ŁA  1 T 0 W A R 0 W  MIESZANYCH
1  w  e  J..A w  o  w  i  e  n  I i  o  a  T  r y b u n a l s k a  I.  O
R tiaiokony ro ku  3LH4&,

mierzące 1/i litra, 3/io ^a> 7s trlitra, 3/4 litra. 9
Z e  s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o  1

sztuka po 90 cnt., 1 złr., 1 złr. 20 cnt., 1 zł. 50 cnt., 2 złr., 2 zł. 50 ct. R
3 zł., 5 zł. i wyżej.

w cenie od 100.000 do 120.000
z ła tw ą kom unikacją kolejową

l l n i m i i  ii Sp ółk a handlow a  „wrieiu we Łwowie
(3760

złr.

4 - 4 )

w Rymanowie
otwartym zostanie 1 czerwca 
r. b. Wodę i sól mineralną roz­

syła się na żądanie.
(2723 8-10) Z a r z ą d .

D r a .  K a r o l a  M ik o la s c h a  
H i s z p a ń s k i e

W ina lecznicze
chinowe, ehinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto­

nowe i rumbarbarowe, tudzież

\
Koniak i wina dla cho­
rych i rekonwalescentów
jedynie odznaczone zostały świadectwami naj­
sławniejszych profesorów i lekarzy w Wiedniu 

. w Krakowie, Lwowie i Czernioweaeh:
Dr. Brauna, L orinsera, Draschego, Spaetha, 
Korczyńskiego, Jakubowskiego, Biesiadeekiego, 
Widmana, Sawickiego, Ziembickiego, Weigla, 
Wolana, Strzeleckiego, Stoekloe!., Załoziee- 

kiego i i t. d,
Skład główny w aptece pod „Gwiazdą" 

Piotra M ikolasch a we Lwowie. 
W  K rak ow ie  w apt. p. F. Grajewskiego, 
n  Czernioweaeh w aptece p. F. K rz y ­

żanowskiego.
Skład główny dla Monarchii Auslro-Węglersklej 

i dla państw ościennych u 
W illi. M aagera w W iedniu

H e n m u r k t  l i .  (7879 54-?)

s J L  ii -AS.
A. Halski

H J p J f D E Ł  Ż E L A Z N Y  

we LW O W IE, Halicka I. 20
poleca

M aszynki amerykańs. do strzyżenia bydła.
Ś c i s k i  ( k ó ł k a ) ” dla buhajów, nowe ame­

rykańskie.
Ogrodnicze noże, nożyczki i inne potrzeby. 
Wszelkie wyroby nożow nicze, jako to: 

noże stołowe, kuchenne, rzemieślnicze, 
brzytwy, scyzoryki i t. p.

D łu ta  angielskie  rzeźbiarskie
i inne narzędzia rzemieślnicze. 

S a m o w a r y  mosiężne, prawdziwe rossyjskie, 
fason równy na szklanek ■

6- 8‘ 10‘ 14’ 18’ czarki
złr. 8.80, 9.50, 1 1 . - ,  1?-— , 14.- 

fason wazowy na szklanek :
9, 11, 14, 16, 20,

16.

tace
osobno.

złr. 10, 11, 12, 14,
Łyżki, łyżeczki, noże i wide!ee i inne wy­

roby z chińskiego srebra 1 a i-  
pakow e, słynnej fabryki Berndorfersk 

K uchnie naftowe doskonałej koustruk 
cyi po złr. 3, 4, 5.50.

M iednice z masy papierowej, do podróży 
jedyne z powodu lekkości i trwałości 

Naczynia kuchenne i wszelkie inne 
potrzeby domowe.

Wielki wybór »ień<’ów grobowych  
blaszanych, bardzo ładnych i trwałych, 

bez kwiatów od 90 ct do zł. 2.20, 
z kwiatami od złr. 1.30, do 5 złr.

poreelanowemi od zł. 4.50 do ■>!. 10 
H E H B A T A  chińska z tych am.,eh 

składów co Orłowa w W arszaw;e, po 
złr. 2, 3, 4 i 5 za ‘/a kio,

’ (2692 14-30)

k r a j o w e  i  j r a g r a n i o z n o  
ś w ie c e  n a t u r a l n e

Wody

I I  \ l  I l i  n  dijąea bardzo chlubne świadectwa, 
I  j L H J  I J  I I  poszukuje obowiązku jako bona do 

dzieci, lub jako towarzyszka dla 
dam. — Uprzejme zgłoszenia przyjmuje pod adre­
sem : l i c o n t y u a  Z i n i a ń s k a ,  B a z a r  — 
poczta J a z ł a w i e c .  (3846 1-2)

na wsi, nad .rzeką S t r y j ,  
blisko miasta Żydaczowa, mila 
od staeyi Chodorowskiej, wszel­
kie wiktuały w domu, pornie- 

cena bajeczna, porozumienie się 
B .  K i .  poste restante 

(3842)
c z z ś t o

Kąpiele
szkanie: 3 pokoje, 
listowne pod adresem : 
Żydaczów .

raeaKSK a#E as:

Dra. ANJELA
Zakład wodoleczniczy

w  K u c k m a n t e l
(na Szląsku austryackim)

os:

w prześlicznej okolicy górzystej, bezpośrednio 
pod lasem położonej; najstaranniejsze pielęg­
nowanie i wyżywienie. Zastosowanie Ele.k- 
trotk era p ii, M assaży i k ąp ieli  
z ig iełek  sosnowych. Stacya kolejowa 
Ziegenhals o mile oddalona.

(1659 27-?)

M a  ś w t e ż e m  p o w i e -

•  v v v v v y v ó v ^ J V v y y V ®

-

V ^  «  N Nt ° .  1

♦ Df!A. Majewskiego

i

t

mmi
w K H i e l c e

otwarty przez cały rok
p-zyjniuje elion ch z zupełmm zaopatrze­
niem i dochodasący ch  do kuracyi, 
k ;óra się odbywa od 6 ! " .dżiny rano i
*  4 _ 6  godziny popołudniu pod nad- 
^nr .';)n lekarza. (3113 12—?i

COOOCSGC © o s o o o g
p
fj SASSÓW

Z ło  c z o  rw a.

mineralne
ioręką prawdziwości i świeżości, również 

* M L i ę s * » . y

z  d z i c z y z n y

4, 4.80, zł. 6 40 i zł; 7 .20  za kilo 
PO LEC A  IIA N I) S L

L L IO N ,

S t .  M a r k i e w i c z a
w e Lw ow ie, w Rynku 1. 42.

o milę szosą od
Sezon trwa od 15go m a ja  do 3 Igo 

i  * |. aździernika.
$ Zakład świeżo przebudowano i wprov.»- 
j| dzeuo wszelkie ulepszenia, mające na celu 

dokładność -  kuraeyi i wygodę gości. Oko­
lica p iękna: lasy szpilkowe i wzgórza na- 

jt około. Mieszkania wygodne. Pobyt urozaiai- 
• ...ony : W kasynie dzienniki fortepian, bilard

1 |  etc , kręgielnia i gimnastyka. Muzyk: dwa
"4i razy w tygodniu.

' Ą  Poczta i apteka w miejscu.
Jjl Restauraeya w zakładzie pod dozorem

lekarza.
Koszta ogólne od 17 zł. 50 et. do 22 zł. 

tygodniowo.
Do 1 5  czerwca i od 1 września  
ceny prócz wJUtu o czwartą część  

  niższe.
Tak jak w roku przeszłym, lekarzem za­

kładowym jest Dr. H . E bers, b. sekund, 
szpitala wied.

Prospekty na żądanie rozsyła Zarząd.

Magazyn nowości 
E. MACHAYSKIEGO we Lwowie

poszukuje (3733 2—3) [ 
pomocnika handlowego oraz 
ucznia zamiejscowego z szkół gim- 

nazyalnych łub realnych.

Dr. Jan Danielski
były leiarz prait. szpitali iratotsM

ordynuje od dn ia  3  czerwca  
przez cały  sezon kąpielow y

W Ż e g i e s t o w i e .
(3759 2-10)

l a s s g ^ A ^ a o g a g a g a g i g s g a g a o

ug rgg  w bardzo przyjemnej okolicy s/4 mili id 
w S . Ma BE Lwoiwa, gdzie szpilkowy las oraz staw

Ś W I E Ż E

WODY MINERALNE
Icwa-jowiwct 3L t* a n ic x

poleca pod gwarancyą

J_ Ihnatowicz
ulico. Kopernika 1. 3.

Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mlekiem go­
rącem, solą marienbadzką, karlsbadzką, żętycą, kumysem i t. p. —

został otworzony
Fawikn w ogrodzie Jezuickim

(otwarty od godziny 6 do 9).
_________  (3787 1-? )

do kąpania, są 2 nkoje i kuchnia, na I. piątrze i na 
dole tak samo, zaiaz do wynajęcia.

Bliższe szczegóły w handlu W. p. Ju s ty a n a , 
ulica  K rakow ska. (3791 3—3)

:<c

IWONICZ
Zakład zdrój owo - kąpielowy,

w uroczej górskiej okolicy 410 metr. nad p. m., otoczony szpilkowem i lasam i, 
w których przeszło  dicie m il spacerów.

Szczawy słono- a lkaliczne jodow o- bromowe
zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i zagranieą w cierpieniach tzkrofulic®- 
nycb, gośćcowych i duaw ych, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skór­

nych, syfilityeznych i nerwowych.
Zakład zawiera przeszło 609 pokojów gościnnych od 20 cent. do 3 zł. za dobę, k il­

kadziesiąt pokr.iór familijnych ogrzewalnych z kuchniami, Hotel murowany idom zajezdny^ 
wspauiai » filmowane' łW lenkt o Tirredzbiir,.... •. imiaclr; kąp iele -cteffWJwfcnr*, tmnrwluWe, 
zimne z tuszami, natryskowe, parowe, iglii iowe, żelazne, obojętne, zakład gimnastyczny 
(w nowo wybudowanej sali) połączony z na. ;ą tańców, wszystko ”pod kierunkiemp. BUD- 
KOWSKIEGO z Warszawy, — dalej aptek_, skład wód mineralnych, krajowych i zagra­
nicznych, żętyci aparat Waldenburgą do leczenia wziewnego, wziewalnie gazu bagiennego.

Podc/as se/.-nu udzielają pomocy lekarskiej D r. K lem ens D ębick i i D r. Adam  
Sw irski-

G JT' e i®

i?
i il*ń *
® g 6
A  e S 

:

-a ^ 2

i  * (
§ ? ;  ® ^ E
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Dla przyjemności 1 wygody publiczności służą : kaplica, czytelnia książek i gazet, 
doborowa orkiestra, wspaniała saia balowa, dwa fortepiany, nowo zbudowany zakład foto­
graficzny, pięć różnorodnych sklepów, nowa piekarnia, rzeźnia, trzy restauraeye katolickie, 
cukiernia, kawiarnia, bilard, dwie re s ta u ru je  izraelickie, fryzyer, cyrulik, szewcy, krawcy.

Urząd pocztowy i telegraficzny.
W  zeszłym roku oddano do użytku publiczności wśród zakładu wybudowane nowe ła ­

zienki dla zimnych i tuszowych — nowe ł; zienki dia jodowo-borowinowych kąpieli, dom o 
20 pokojach familijnych z przedpokojami i kuchniami z modlitewnią dla izraelitów.

Zakład posi ,da wszystkie domy należycie umeblowane, oprócz 600 zwyczajnych 300 
łóżek ze sprężynowemi materacami i pościelą sprowadzono w tym roku 100 łóżek żelaznych, 
nowe meble, materace i świeżą pościel.

Wodociągi wielkim kosztem założone, skrapiają uliee i gazony, ochładzają powietrze 
podczas upałów i zabezpieczają zakład od pi żarów.

W itanie muzyką przybywających i odjeżdżających goś-i, zostało na ogólne żądanie 
publiczności zniesione.

Zamówienia na. wodę, sól, ług i muł, na mieszkania i powozy przyjmuje, broszury, 
cenniki i przewodniki rozsyła franco.

Dyrekcya zakładu zdrojowo - kąpielowego
I W  © M I C K U .

1 czerwca do końca września.
(3419 4 - 5) W
Pora kąpielowa trwa od

KANTOR W Y M I A N Y
śt. k .  k p r z y  w, g a l  i c . a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta, i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5%  L I S I A  H I P O T E C Z N E ,
ffcL też

[h\5'1 Premiowane Listy Hipoteczne, U

ki m j r  i wady a . — są w tymże kantorze do nabycia.

f . v (3309' 7 — 3) ^

___________________0 0 0 0 9 0 0 ) 0 0 0 0 0 8 1 0 !
drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnookiego 1. 12 dom Werner*

ryl Wsasystkie polecenia % prowincji wykonują sią bezzwłocznie
LWU kurcie dziennym be® doliczenia |>rowł®yi.

nabycia.
tzwłocznle P V U 'f * S

■2620 16 j C M K p

Papier % c. k. u p r z y j V'- y


